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Rocznik XVII.
Przedpłata kwartalna 

wynoei w Poznaniu marek 4, na weij- 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego » 
w Austrji marek 6 (zob. Zeitnngs Pren- 
liste p. 1887 II Abth. r. tó) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — ‘Reklamy po 80 (en. 
od wiersza. - Przekład na język polski 

0 .bezpłatnie.
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Zaproszenie do przedpłaty.
„Knryer Poznański“ ko­

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckiem

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pcdycyi naszej
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portery u m.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ckspedycyi.

Administracja Kuryera 1’ozn.

Z początkiem nowego kwartału roz- 
poczniemy druk bardzo zajmującej, ory­
ginalnej powieści historycznej „ Fetfo“. 
Autorem tego utworu jest p. Adam 
Krecliouiiecki, którego „Starosta Zy- 
ywulski“ w roku ubiegłym w szerokich 
kołach publiczności gorące zjednał so­
bie uznanie.

Redakcya Kuryera Poznańskiego

Poznań, 21 marca.
(Ostatnie zajścia w Bułgaryi. — Prasa wiedeń-ka 
o rosyjskich gazetach panslawistycznych. — Dekla­
racja przeciw kands daturze jenerała Boulangera. 

— Z francuzkiéj Izby. — Doniesienia z Bern). 
Według wielostronnych doniesień ze 

Zofii do gazet berlińskich, wewnętrzne 
położenie Bułgaryi od chwili publikacyi 
znanéj noty carogrodzkiego gabinetu z 
dnia na dzień ma się pogarszać. Książę 
Ferdynand i rząd obecny traci podobno 
coraz t) wię.ej ua znaczeniu i sile — a 
każdćj chwiii spodzietrać się można wa­
żnych niespodzianek w stolicy i całym 
kraju. — Zofijski korespondent berliń­
skiego „Tageblattu“ w czarnych kolorach 
przedstawia stan rzeczy. Według jego 
twierdzenia, książę i ministrowie w sro­
gich się znajdują opałach. Na zewnątrz 
stanowisko rządu zachwianém zostało 
przez notę turecką — a w kraju samym 
otacza go sieć spisków i knowań, wycho­
dzących z łona rusofilskiego stronnictwa. 
Korespondent twierdzi, że w Zofii publi­
cznie wiadomćm jest już istnienie szeroko 
rozgałęzionego sprzysiężenia, do którego 
należeć ma znaczna część — i to po 
części wyższych — oficerów bułgarskićj 
armii ; spiskowcy oczekują jedynie tylko 
stósownćj chwili i okoliczności, aby z całą 
energią rozpocząć kampanią, którćj celem 
zrzucenie rządów księcia Ferdyuanda. 
Stronnicy Gankowa i Karawelowa, czyli 
iunemi słowy narzędzia kupione pieniędzmi 
rosyjskich ajentów, występują z taką bez­
czelnością i pewnością siebie — że chyba 
już każdej chwili spodziewać się można 
wybuchu buntów lub rewolucyi. Byćby 
łatwo mogło, że świeże przyaresztowanie 
majorów Popowa i Benewa będzie w 
skutkach swych owrą silą, która spowo­
duje ostateczne pęknięcie min podziem­
nych. Szczególnie major Popow wielkie 
ma posiadać wpływy, a w armii i u lu­
dności bardzo byó popularnym — i to już 
z tego tytułu, że on to obok księcia Ale­
ksandra najwięcej się przyczynił do świe­
tnego zwycięztwa pod Sliwuicą. Co do 
Benewa, to jest on szwagrem Popowa, 
a sprawował dotąd komendę nad pierw­
szym pułkiem piechoty w saméj Zofii. 
Niedawno temu kasa pułku tego, zawie­
rająca przeszło 40,000 fr. gotówką, zo­
stała splondrowaną — złodzieje użyli do 
otworzenia jćj wytrychów. Książę Fer­
dynand wyraził przekonanie, że musiała 
tu zajść zwykła kradzież — przeciwnie 
zaś twierdził Stambułów, wskazując na 
obu majorów jako na tych, którzy sumy 
sobie przywłaszczyli a następnie zręcznie 
umieli naśladować kradzież, wykonaną 
przez zwykłych złoczyńców.

Powstała wreszcie pogłoska, że majo­
rowie pieniędzy tych użyć zamierzają dla 
wykonania rewolucyjnych planów, a Stam­
bułów pogłosce téj tćm chętnićj dał wia­
rę, że od dawna już Popowa uważał za 
stronnuika Rosyi. — W obec takiego 
położenia sprawy zezwolił książę Ferdy-

naud na zamiauowanie komisyi śledczćj 
— sądząc, że ua téj drodze sprawa się 
załagodzi i wyjaśni na korzyść obu pod- 
sądnych.

Tymczasem Stambułów złożył ko- 
misyą tę z oficerów, dzielących własne 
jego przekonania co do obu majorów ; to 
też mimo woli i spodziewania księcia, 
komisya uznała Popowa i Benewa za cię­
żko podejrzanych i zarządziła natych­
miastowe ich aresztowanie. Tak sprawy 
stoją w chwili obecnej — a śledztwo 
karne w pełuym jest biegu. W armii i 
w publiczuoéci zofijskiéj wielkie rozgory­
czenie zapanować miało wskutek całego 
tego zajścia. Tworzą się strouuictwa i 
kółka, z których część hierze stronę rzą­
du, część zaś znaczna stronę zaareszto­
wanych majorów. Najsmutniejszą okoli­
cznością jast to, że w ten sposób żywioły 
zdążające do wywrotu, znajdują pożądany 
materyał do nowych działań. Niezado­
wolenie w stolicy wzrasta, a wysłańcy 
słynnego rosyjskiego posła w Bialogro- 
dzie, p. Hitrowo, jako i znany „k o m i - 
t e t emigrantów,“ rezydujący w 
Odesie, zdwajają wysiłki ku doprowadze­
niu do wybuchów wewnętrznych w Buł­
garyi. To też różne symptomata zdra­
dzają, że wkrótce już może nastąpić 
„początek końca.“ Oprócz „k w e- 
styi bułgarskiej“ niebawem po­
wstać rneże i „k w es ty a wBułga- 
r y i,“ która nie przyczyni się do łatwiej­
szego rozwiązania tamtéj pierwszéj.

Lubo powyższy sposób przedstawienia 
rzeczy nieco podejrzanym mógłby się wy­
dać wobec faktu, że część wielka gazet 
berlińskich, a zwłaszcza i „Tageblatt“, 
zasadniczo niechętne stanowisko zajmuje 
dla sprawy obecnego bułgarskiego rządu 
— to jednak z drugiéj strony faktem 
jest, że nawet i we Wiedniu coraz to 
pesymistyczniejsze w téj mierze panować 
poczyuają przekonania. Tak też i wie­
deńska „Politische Correspondenz“ zazna­
cza, że wewnętrzne położenie Bu’garyi 
poczyna być coraz to niepewniejszém — 
a tém sarném i rządy księcia Ferdynan­
da tracą jedyną racyą bytu — jaką im 
nadawało dotychczasowe zażeguywanie 
buntów i rozterek stronnictw.

Wiedeńskie dzienniki — a zwłaszcza 
„Fremdenblatt“ i stara „Presse“ — na 
dniu wczorajszym szeroko się rozpisują 
o komentarzach panslawistycznéj prasy 
petersburskiéj do manifestów niemieckiego 
cesarza. Oba pomienione wiedeńskie or 
gana wyszydzają nadzieje pra9y pansla 
wistycznéj, która wyczekuje blizkiego 
rozwiązania się przymierza niemiecko-au- 
stryackiego, a wymianę depesz między 
księciem Bismarckiem a hr. Kalnokim 
zwie nic nieznaczącą prywatną korę 
spondencyą.

Rosya zdaje się mieć w tém szcze­
gólny interes, aby łudzić się w sposób 
prawdziwie uaiwuy — fakta jednakże 
wkrótce wykażą bezowocność takiego po 
stępowania.

Paryzka depesza z duia wczorajszego 
douosi o deklaracyi, jaką podpisała naj 
większa część deputowanych skrajuéj le 
wicy — a która ma za cel zaprotestowa 
nie uroczyste przeciw wyborczéj agitacyi 
na korzyść jenerała Boulangera. W de­
klaracyi téj położonym jest nacisk ua to, 
że skrajna lewica dąży do utworzenia 
rzeczypospolitéj na gruncie reform demo­
kratycznych. Obór jenerała, który szpa­
dy swéj złożyć nie chce, miałby tu cha­
rakter prawdziwego plebiscytu — plebi­
scyt taki oznaczałby zaś zrzeczenie się 
wolności ze strony ludu. Dla tego tćż 
skrajna lewica wzywa obywateli kraju, 
aby oparli się wszelkim tego rodzaju nie­
bezpiecznym agitacyom, w imię zasad de 
mokratycznych jako i w interesie rzeczy 
pospolitéj i ojczyzny.

W dniu wczorajszym oświadczył dep. 
Cassaguac w Izbie francuzkiéj, że słabość 
rządu ugruntowała potęgę jenerała Bou­
langera. Kroki przedsięwzięte przeciw 
niemu przez rząd, nie zmienią faktu — 
że kraj czeka na wybawcę. Prezydent 
ministrów p. Tirard usprawiedliwia wy­
stąpienie rządu przeciw jenerałowi i żąda 
wotum zwykłego dziennego porządku. — 
Izba wotum to zdała 343 głosami prze­
ciw 93.

Włoska Izba w dniu wczorajszym za 
twierdziła budżet ministerstwa spraw ze­
wnętrznych 178 głosami przeciw 37.

W dniu 17 b. m. podpisaną została 
w Bernie między reprezentantem Stolicy 
świętej a władzą rady związkowej szwaj- 
carskiéj konweneya, tycząca się ostate­
cznego uregulowania kwestyi kantonu ty 
cyńskiego.

* Sejmik powiatowy powiatu 
śremskiego odbędzie się w S r e ni i e 
we wtorek, dnia 27 b. w. Na po­
rządku dzieunym uchwała co do podziału 
majątku pomiędzy powiatami śremskim, 
gostyńskim i jarocińskim. Obecność przeto 
o ile możności wszystkich posłów, a 
przyuajmuićj nadesłanie plenipotencji jest 
pożądaiićm.
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FF Pttzczólczynie, w obrębie obwodu 
łabiszyńskiego, powiatu szubińskiego, w 
niedzielę, dnia 25 marca.

W Górznie (powiat brodnicki), w 
niedzielę, dnia 25 marca o godzinie 
1 z poluduia zaraz po nabożeństwie w lo­
kalu p. Neymanna.

W Golubiu w niedzielę, dnia 25 
marca po nabożeństwie w lokalu kupca 
Lubiejewskiego.

IF Słupi pod Rawiczem w nie­
dzielę, dnia 8 kwietnia o godzinie 4 
po południu.

Z przed lat pięćdziesięciu.

IV.
Zacne usiłowania Wojciecha Lipskie 

go nie pozostały zupełnie bezowocnemi 
Nie udało mu się przeprowadzić uajgo 
rętszego życzeuia, t. j. założenia polskie 
go uniwersytetu w Poznauiu, nie uwzglę 
duiono wielu innych najsłuszniejszych je 
go żądań, — ostatecznie atoli miał poseł 
odołanowski tę satyfakcyą, że dzięki jego 
zabiegom rząd zgodził się ua pewne ulgi 
dla polskich uczniów katolickich gimna- 
zyów, a nadto postauowił założyć nowe 
gimnazynm katolickie dla południowych 
powiatów (w Ostrowie). Oto stwierdza­
jący te ustępstwa dokumeut urzędowy, 
który podajemy w dosłownym przekładzie 
z niemieckiego oryginału :
lFyc?Q</ z instrukcyi dla król, prowincyo 
nalnego kolegium szkolnego i dla król 
rejencyi TF. Księstwa Poznańskiego, ty 
czącej się używania języka polskiego 
niemieckiego w naukowych zakładach tój 

dzielnicy.
GIMNAZYA.

1) Gimuazyum Fryderyka Wilhelma 
w Poznaniu, gimnazyum w Bydgoszczy 
jako też szkoła realna w Międzyrzeczu 
do których uczęszczają prawie wyłącznie 
uczuiowie niemieckiój narodowości, za­
trzymują i uadal dotychczasowe swoje 
urządzenia.

2) W gimnazyum Maryi Magdaleny 
w Poznauiu, w gimuazyum w Trzemesznie 
i w gimnazyum, które ma być utworzone 
dla południowych powiatów Wielk. Księ­
stwa, obowięzywać będą następujące prze 
pisy:

a) przy zakładach tycli należy odtąd 
o ile to możliwe i mianowicie dla czte 
rech klas niższych, ustanawiać tylko ta 
kich nauczycieli, którzy znają dostatecznie 
obydwa języki;

b) naukę reliyii pobierać będzie każdy 
uczeń w języku swym ojczystym;

c) we wszystkich innych przedmio 
tach naukowych używać będą nauczy 
ciele w 4 uiższjnh klasach przy wykła 
dzie przeważnie języka polskiego, posłu 
gując się atoli przy tern także językiem 
niemieckim o tyle, aby przedewszystkićm 
każdy uczeń osięgnął cel wszelkićj nauki, 
to jest nabył jasnego i dokładnego poję­
cia o wykładanym przedmiocie, ale obok 
tego także uajpóźuiej aż do wyjścia 
z tercyi przyswoił sobie łatwe i poprawne 
zrozumienie niemieckiego języka;

d) należy przeto w czterech niższych 
klasach naukę i ćwiczenia w niemieckiem 
urządzić tak, aby uczniom niezdolność 
korzystania z niemieckiego wykładu nie 
przeszkadzała w przejściu do dwóch klas 
najwyższych;

e) od sekundy począwszy występuje 
język niemiecki, jako główny język wy­
kładowy. Łacińskich i greckich pisarzy 
atoli tłomaczyó będą uczniowie raz po 
polsku, drugi raz po niemiecku, o ile się 
to da przeprowadzić ze względu ua na­
uczycieli, a i objaśnienia w tym samym 
dawane będą języku. — Przy nauce poi 
skiego języka i literatury pozostanie ję 
zvk polski wykładowym ; tak samo można 
go będzie używać i w wyższych klasach 
przy wykładzie matematyki i fizyki 
jako też przy nauce języka francuskiego

3) O ile te przepisy zastosowane być 
mają także do gimnazyum w Lesznie i 
do szkoły powiatowej w Krotoszynie, co

do tego nastąpi decyzya dopiero wtedy, 
gdy powstanie owo nowe gimnazyum i 
pokaże się, jaki wpływ powstanie jego 
wywrze na wspomuiaue zakłady. Je­
dnakże i w gimnazyum w Lesznie i w 
powiatowćj szkole w Krotoszynie należy 
baczyć na to, aby przy zakładach tych 
ustanawiani byli o ile możności nauczy­
ciele władający obydwoma językami.

Ze względu ua odpowiedź, jakićj Jego
Królewska Mość raczyła udzielić Stanom 
W. Księstwa Poznańskiego w odprawie 
sejmowćj z dnia 80 grudnia roku prze­
szłego na petycyą, dotyczącą egzaminów 
dojrzałości, wzywam królewskie prowin- 
cyoualne kolegium szkólne, aby na komi­
sy« egzaminacyjne giinnazyów W. Ks. Po­
znańskiego wpłynęło przez komisarzy w tyra 
kierunku, iżby tę samą praktykę, wedle 
którój oceuiano dotychczas postępy abi- 
turyentów narodowości polskićj w języku 
niemieckim, uwzględniano ze względu na 
słuszne żądania stanów prowiucyonalnych 
i nadal, — i postępy w niemieckićm u- 
znawauo za dostateczne, jeżeli ua pod­
stawie kilkoletuiego doświadczenia, jako 
tćż na mocy rezultatu egzaminu ustnego 
i piśmieunego można przyjąć, że abitu- 
ryeut zdolnj’ będzie z łatwością korzystać 
z uiemieckich wykładów naukowych na 
uniwersytecie.

Berlin, dnia 1 lutego 1844.
Minister spraw duchownych, szkólnych i 

lekarskich, 
podp. E i c h h o r n.

Do
królewskiego prowincjonalnego 

kolegium szkólnego
w Poznaniu,

Nr. 1152.

Kopią powyższego rozporządzenia ko­
munikujemy W. księdzu Dobrodziejowi 
celem zastósowania się do tego przepisu 
i zawiadomienia o nim członków komisyi 
egzaminacyjnej.

Poznań, 24 lutego 1845.
Król, prowiucyonalue kolegium szkólne. 

podp. B e u r m a n n.
Do

dyrektora gimnazyum 
W. księdza dr. Prabuckiego.

Wolność a samowola.

III.
Wolność, jakeśmy w poprzednim arty­

kule zaznaczyli, jest to swoboda, możność 
działauia w pewnym obrębie, który nam 
prawo Boskie, przyrodzone i pozytywne 
jako tćż słuszne i sprawiedliwe ustawy 
ludzkie zakreślają. Mówimy słuszne, gdyż 
niesłuszna ustawa nie wiąże bynajmuićj 
moralnie woli człowieka. Może ją wpra­
wdzie ograniczyć lub przeszkodzić jćj w 
działaniu, ale to ograniczenie i ta prze­
szkoda będzie aktem samowoli, zamachem 
na wolność osoby, a zatem targnięciem się 
brutalućm na jćj dobro i nieludzkićm pokrzy­
wdzeniem, a dalćj pogwałceniem porządku 
Boskiego i praw przyrodzonych, które 
każdemu człowiekowi przyznają pewną 
swobodę w działaniu, o ile ta nie sprze­
ciwia się ani woli Bożćj, aui tćż spra­
wiedliwym iuteresom innych ludzi. Pań­
stwo zaś, które wydaje niesłuszne usta­
wy — nie powiemy prawa, bo prawo nie 
może być niesłusznćm — ograniczając, 
lub paraliżując swobodę działauia jedno­
stek popełuia wielką niesprawiedliwość, 
bo gtrałci prawa swych poddanjTch, sprze­
niewierza się swoim zobowiązaniom wzglę­
dem nich i sprzeciwia się swojemu zada­
niu i przeznaczeniu.

Pan Bóg bowiem ustanowił władzę dla 
dobra ludzi, a nie na ich szkodę, nie na 
to, aby ograniczała i usuwała wolność, 
ale na to, aby była jćj stróżem, opieku­
nem, obrońcą wobec gwałtu i samowoli. 
Obowiązkiem jest władzy wydawać tylko 
takie ustawy, które nie stoją w sprze­
czności ze słusznemi interesami obywateli, 
w przeciwnym bowiem razie działałaby 
samowolnie, grzesznie, a czyżby można 
wtenczas powiedzieć, że działa w inreniu 
Boga, w imieniu najwyższćj sprawiedli­
wości, i czyżby można akt jćj samowoli 
nazwać prawem, a nie raczćj bezpra­
wiem? Jeżeli państwo ma reprezentować 
na ziemi wladzcę Najwyższego, Króla kró­
lów i Pana panujących, to nie może się 
sprzeciwić woli Jego, nie może stanowić 
niczego takiego, coby się nie zgadzało 
z prawem boskiem przyrodzonćm i pozy- 
tywnśm.

Wszakże namiestnik musi się oglą­
dać na wolę tego, którego miejsce zastę­

puje, i musi się stósować do jego życzeń 
i rozkazów, jeżeli nie chce mu się sprze- 
niewierzyć. Słuszna więc i spraw iedh- 
wa, aby ci, którzy na ziemi reprezentują 
Boga, uszauowali Jego wolę świętą i za­
konu Jego. ...

Ale jak państwo musi się stosować 
do praw boskich i przyrodzonych, jeżeli 
nie chce popełniać gwałtów i dopuszczać 
się samowoli, tak również jednostki mu­
szą przestrzegać Zakonu Pańskiego i za­
chowywać przykazauia Boże, jeżeli nie 
cheą dopuszczać się nieposłuszeństwa 
względem władzy i niesprawiedliwości 
względem współobywateli, jeżeli nie chcą 
nadużyć swój woluości na szkodę dobra 
publicznego i pokrzywdzenie spoleczeńy 
stwa. Jak państwu nie wolno ograniczać 
zakresu działania, który jednostce zakre­
śla prawo Boże przyrodzone i pozytywne, 
tak znowu jednostce nie go łzi się granic 
tego zakresu przekraczać; owszem, jak 
rząd ma zdążać do tego, aby wszystkim 
obywatelom zapewnić prawdziwą woluośo, 
tak obywatele winni się starać o to. aby 
należycie dopełnić obowiązków względem 
władzy i względem siebie nawzajem. — 
Panujący ma być dla swych poddanych 
ojcem, poddani względem swego władzcy 
zobowiązani są do posłuszeństwa, a dla 
siebie winni być kochającjmi braćmi. — 
Państwo ma się opiekować losem swych 
obwateli, popierać, a nie szkodzić ich in­
teresom słusznym i sprawiedliwym, sza­
nować ich prawa, pracować dla ich do­
bra doczesnego i wiecznego, troszcząc się 
pilnie o ich dobrobyt, oświatę, moralność 
i bezpieczeństwo, szanując ich wiarę, re- 
ligią, język, literaturę, ich pamiątki i 
świętości, ich ideały, uczucia i przekona­
nia/a obywatele ze swój strony mają 
wypełniać ściśle i sumiennie obowiązki 
względem państwa.

Ale nim to nastąpi, trzeba się będzie 
pierwej zwrócić polityce ua drogę spra­
wiedliwości i prawdy, trzeba się jćj bę­
dzie wyrzec wszelkich aspiracyi do wszech­
władzy, gwałtów, samowoli, bezprawia i 
kłamstwa, trzeba jej będzie powrócić do 
moralności chrześciańskićj, do zasad św. 
Ewangelii, a ludom wszystkim trzeba 
będzie powrócić do Kościoła, do wiary 
Chrystusa, do zakouu miłości i wolę swo- 
ję zepsutą, rozkiełznauą, zuchwałą, dą­
żącą do ujarzmienia innych uszlachetnię, 
okiełznać, poddać pod zakon boży, nau­
czyć poszanowania cudzćj woli. A gdy 
się to stanie, spełni się także, co śpie­
wali aniołowie przy Narodzeniu Zbawi­
ciela : na ziemi zabłyśnie pokój dla ludzi 
dobrćj woli. I któż nie pragnie tego 
pokoju? Pragną go rolnicy,bo bezustan­
ny stan zbrojny zmusza ich większą część 
plonów swój pracy obracać ua podatki, 
pragną rzemieślnicy, gdyż wskutek zubo­
żenia kraju podupada przemysł, pragną 
kupcy, ponieważ ciągła niepewność sy­
tuacji wywołuje stagnacyą w handlu. 
A choć bardzo daleką jeszcze wydaje 
się dzisiaj ta chwila, w którćj speł­
nią się owe pragnienia, choć samowola 
ambitnych ludzi, chciwych panowania, 
niepokoi świat cały i nie daje mu wy­
tchnienia, my jednak wierzmy gorąco, ze 
nie sami mocarze i politycy kierują lo­
sami świata, że Ten, który trzyma w 
dłoni rządy ziemi mocen jest zniweczyć 
i udaremnić wszystkie zamysły ludzkie, 
aby narody poznały Jego potęgę i spra­
wiedliwość. i bały się Jego imienia.

Wiec w Wolwarku.
Z szubińskiego, 19 marca.

Wiec we Wolwarku, mimo dróg przez 
śniegi zasypanych i nader przykrego po­
wietrza, odbył się dziś przy udziale pra­
wie wszystkich dorosłych do tego okręgu 
szkólnego należących. — Zebranie zagaił 
Tomasz Mą dr ach z Pińska stósownćm 
przemówieniem, poezćm na przewodniczą­
cego obrano gospodarza Michała Pie- 
niąż kie wieża z Wolwarku, który 
naprzód głosu udzielił p. Jaracze- 
wskieinu z Sobiejuch. Tenże w go­
dzinnej przeszło mowie wykazywał naj­
przód ciosy, jakie nas dotknęły w osta­
tnich czasach, dalćj wjrsokie znaczenie 
w ogóle języka ojczystego, a w końcu 
podawał środki, prowadzące do utrzyma­
nia a tćm samem do przekazania nieska­
zitelnie naszego polskiego języka następ­
nym pokoleniom. Drugi mówca, Jan 
Mą dr a cli, komornik z Wolwarku, w 
dobrze obmyślaućj mowie wykazywał do­
niosłość ciosu, jaki dotyka główuie chło­
pów polskich, radził jednakże nie upadać 
na duchu, stawiając Irlandyą jako przy­
kład wytrwałości i stósownie do okoli-



cznoaci pracować, póki sprawiedliwość i 
dla nas w całej okazałości nie zajaśnieje.

Po przeczytania i jednogłośoem przy­
jęciu oświadczenia z wieca poznańskiego, 
przeczytano i również jeduogłośnie przy­
jęto adres do Najprzewielebniejszego księ­
dza Arcybiskupa, który kilkudziesięciu 
podpisami pokryto; większość znaczna 
podpisała go była już na wiecu w Szu­
binie.

Mówcom i przewodniczącemu podzię­
kowano serdecznemi oklaskami.

Policyą reprezentował urzędnik poli­
cyjny z Bydgoszczy, przez król, rejencyą 
umyślnie przysłany, i komisarz z Szubina.

Korespoßdescje Kurjera Foâ
Wiedeń, 19 marca.

(Hr. Bylandt. — Jencrat Bauer. — Prasa rosyj­
ska a Austrya. — Sprawa kawalera Schoenerera 

w Izbie.)
0??) Urzędowy dzleunik ogłosił de­

krety cesarskie, dotyczące dymisyi hra­
biego Bylandta i nominacyi jenerała 
Bauera miuistrem wojny. Wszystkie 
dzienniki tutejsze poświęcają byłemu mi­
nistrowi jak najpocblebniejsze wspomnie­
nie. Rzeczywiście w czasie urzędowania 
swego od roku 1876 przyczynił się bar­
dzo znacznie do wydoskonalenia armii 
austryacko-węgierskiój. W ostatniój se 
syi delegacyi mógł dumnie oświadczyć, że 
nigdy przedtóm wojsko austryackie nie 
było tak zdolne do czynu (schlagfertig), 
jak teraz. W tym czasie — od roku 
1876 — wykończono sieć kolei strategi­
cznych. głównie w tak bardzo przedtóm 
zaniedb.nój Galicyi. Obok kolei Karola 
Ludwika powstała tam równoległa „trans­
wersalna“, nadto wybudowano trzy linie, 
łączące Galicyą z Węgrami. Organiza- 
cya obrony krajowej, system terytoryal- 
ny, uzbrojenie wojska w karabiny repe 
tierowe, to ogromne ■ zasługi hrabiego 
Bylandta. I w tóm położył nie małe za­
sługi, że umiał zawsze utrzymać najprzy- 
jaźniejsze stósunki z Węgrami.

Co do nowego ministra, to wszystkie 
dzienniki tutejsze chwalą wojskowe zdol­
ności jenerała Bauera i oświadczają, że 
na nowym urzędzie zupełnie spełni na 
dzieje, z jakiemi go powitano jako na 
stępcę hr. Bylandta. Że jest Pola 
k i e m , żaden dziennik o tóm nie wspo­
mniał, owszem podnoszą demonstracyjnie 
że już w jedenastym roku życia dostał 
się do tutejszej szkoły wojskowej. Także 
„Czas“ tylko dyplomatycznie napomknął 
że żona jego jest Polką i że przyjmuje 
polskie towarzystwo.

Oczywiście, że jenerał Bauer nie 
jest Polakiem w politycznóm zua 
czenin, jest tylko jenerałem. Wystar 
cza nam, że jest pochodzenia polskiego 
Lwowianin i że nie dzieli niemieckich 
przesądów przeciwko nam. A zresztą nie 
chodzi nam o czczą reklamę, lecz o rzecz 
— i z tego względu możemy być cał 
kióm zadowoleui z nominacyi jenerała 
Bauera. W każdym razie Galicya od 
grywa teraz inną rolę w Austryi, niż da 
wniój; dostarcza ona obecnie państwu 
dwó h ministrów austryackich, namiestui 
ka D lnój Austryi (Possinger-Choborski) 
ministra wojny w wspólnóm minister 
stwie, marszałka Izby poselskiój, guber 
natora pierwszorzędnego banku i t. d.

Czy nowy minister wojny będzie zmu 
sznny zażądać kredytów na wojnę z Ro 
syą? Trudno dziś rozstrzyguąć. Atoli 
czytając niedorzeczne wywody prasy ro

...(32)

(Tłom, z francuskiego St. K 

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 67.)
Z tak daleka przychodziły dla malój 

Stani te śliczne, miłe kwiatki, wygodnie 
ułożone na pościeli z mchu i listków 
Dla niój to w pełnój zimie przy złotych 
promieniach słońca na lazurowóm niebie 
rozkwitnęły te piękne herbaciane, ptnpu 
rowe i bengalskie róże! Temi myślami 
pocieszała się Stania za zawód, jakiego 
doznała w sprawie poslannika niebian 
skiego. Prawda, że brakło poczciwemu 
urzędnikowi kolejowemu tradycyjnego 
stroju!

— O! — szeptała Stania — te pię 
kne, białe skrzydła, fałdziste szaty i sno 
py światła! Wiesz co siostrzyczko? — 
rzekla głośno — kiedy moje kwiatki nie 
pochodzą z nieba, to podzielę je. Poprosi 
my pana doktora, aby najpiękniejsze ofia 
rował siostrzenicom swoim w mojóm imię 
niu, dla siebie zatrzymam tylko wiązkę 
fiołków, a kiedy wybierzemy, pani Sapin 
zaniesie resztę biednój kobiecie, o której 
mówiłaś, a która caty dzień drży od zi 
mna przy bramie kościoła, podając lito 
ściwym duszom nędzne bukieciki 
dwa sous.

Pomysł Stani, uznany za doskonały 
został jednogłośnie przyjęty.

Dnia tego po nieszporach, wierni wy 
chodzący z kościoła św. Pawła nie mało 
byli zdziwieni, widząc w koszyczku sta 
rój kobieciuy kwiaty, którychby wiosna 
sama pozazdrościć mogła. W Kilka 
nut rozkupiono wszystkie za pomocą wie 
lu białych pieniążków, a biedna babinka, 
uwolniona o wiele wcześniój, niż zwykle, 
dzięki niespodziewanemu zarobkowi, we

syjskiéj, możnaby przewidzieć, że je­
żeli nie przeszkodzi temu jaki wewnę­
trzny kataklizm , — R o s y a istotuie 
w najniekorzystniejszej dla siebie chwili 
zabic-rze się do wojny z Austrya. Za­
miast ocenić należycie zuane depesze 
Bismarcka i Kaluokiego i zrozumieć, że 

jjusz Austryi, Niemiec i Włoch w sku­
tek śmierci cesarza Wilhelma nie tylko 
nie osłabł, lecz raczéj stał się jeszcze sil­
niejszym, prasa rosyjska szerzy bajki o 
bliskim końcu tego sojuszu, o zbliżeniu 

Niemiec do Rosyi i t. d. i w ten 
sposób nienstanuie podżega niedorzeczny 
szowinizm. W tój mierze „Now. Wiem.“ 

tutti quanti znajdują się w uajpiękniej- 
szój harmonii z prasą francuską, 
która w ostatnich czasach stała się or­
ganem tych pauslawistyczuych agitato­
rów, co do niedawna mogli się posługi­
wać tylko tak podrzędnemi piśraidlami, 
jak bukaresztski „Express d’Orient,“ 
albo brukselski „Nord,“ tygodnik redago­
wany przez kilku semitów austryackich 

niemieckich. Teraz nawet poważniejsze 
dzienniki paryskie, jak n. p. „Temps“ o- 
głaszają zwłaszcza z Wiednia najniedo 
rzeczniejsze depesze, na których potóm 
prasa moskiewska opiera swe naiwne 
kombinacye. Jeżeli zaś rząd carski tak 
samo nie liczy się z realnemi czynni­
kami, jak prasa rosyjska, jeżeli powoduje 
się temi samemi iluzyami, natenczas ła­
two przewidzieć, że nastąpi katastrofa, 
którą Rosya drogo przypłaci.

Jutro na porządku dziennym Izby po­
selskiej stanie raport komisyi, zalecający 
wydać kawalera Schoenerera są­
dowi. Jest to sprawka drobna bez wszel­
kiego znaczenia politycznego, którą nale­
żałoby zbyć kilku slow?mi. Dzięki je­
dnak nałogom sensacyjnym prasy tutej­
szej, przywykłej traktować jak najobszer­
niej właśnie o takich drobnych wypa- 
deczkach, i dzięki względom semickim i 
antisemickim, które o tyle w téj sprawie 
odgrywają pewną rolę, że kawaler Schoe- 
nerer nie tylko jest prusofilem, lecz także 
antisemitą, gdy napadnięci redaktorowie, 
niewątpliwie należą do szczepu semickie­
go, — z wielką ciekawością wyglądają 
tych jutrzejszych rozpraw Nie ulega 
zresztą wątpliwości, że Izba przyjmie 
wnioski komisyi. Marszałek Smolka 
miał wszelką racyą zaproponować, tajne 
posiedzenie. Izba w sobotę wniosek ten 
odrzuciła, atoli powaga obrad parlamen­
tarnych nic na tém nie zyska.

Z i E f$ ! E POLSKIE.
* Większa baczność. „Warsz. 

Dniewn.“ pisze, że ministeryum skarbu
w ostatnich czasach zwróciło szczegól­
niejszą baczność na zakłady fabryczne i 
rzemieślnicze znajdujące się w pograni­
cznym pasie Królestwa Polskiego. Sły­
chać, jakoby wiele tych zakładów zostało 
podejrzanych o zbyt kontrabandy. 

¡NIEMCY-
* Berlin, 20 marca. Na dzisiejszem 

posiedzeniu przyjął sejm pruski na wnio­
sek p. barona Schorlemera z Alst przez 
aklamacyą jednogłośnie odpowiedź na 
orędzie królewskie wypracowaną przez 
pana Bendę i towarzyszy a odczytaną 
na wczorajszym zebraniu. Odpowiedź ta 
brzmi:

„Najdostojniejszy, Najpotężniejszy ce­
sarzu i królu, Najmiłościwszy cesarzu, 
królu i Panie!

„Wasza cesarska i królewska Mość 
raczyłeś przesłać sejmowi monarchii Naj

szła do kościoła podziękować Bogu i pro­
sić Go o zdrowie dla pewnój małój cho 
rej„jak jej to zaleciła pani Sapin.

U doktora nmićj przyjemne było 
przejście. Pani Roland oświadczyła naj­
ostrzejszym tonem, że siostrzenice jój są 
wprawdzie dość dojrzałe, aby wiedzieć 
jak postępować, ale, że bardzo to szczę­
śliwie, iż tych awanturniczych kwiatów 
nie ofiarowano jój samój, gdjż byłaby je 
niezawodnie wyrzuciła oknem.

— Nigdy nie lubiłam awantur ani awan 
turnic, — dodała, moralizując.

Następnej niedzieli taka sama nade 
szła przesyłka z Nicy dla panny Stani 
de Pontmore. Pudełko było podobnych 
rozmiarów, co ostatnie, tylko kwiaty w 
nim się różniły. Były tam same górskie 
rośliny, jak w Pireneacb, zauważyła Sta 
nia, która dobrze znała florę swego rO' 
dzinuego kraju: wrzosy, rododendrony, 
narcyzy, geranie, waleryana a uadewszy 
stko piękne dzikie lilie z kielichem lilio 
wo-brunatuym.

— Doprawdy, siostrzyczko — mówiła 
Stania, rozkładając nowe swe skarby, 
to bardzo dziwne! Ileż to rzeczy do 
stałam od niedawnego czasu! Mego po 
czciwego Minosa, powozik i książki, śli 
czoe szynszyle, a teraz te kwiaty pię­
kniejsze od wszystkich, które mają na 
składzie największe kwiaciarki w Paryżu,

Zestawienie tych trzech niewinnych 
przygód, uczynione bezmyślnie przez nai­
wną dziewczynkę, wywołało purpurowy 
rumieniec na twarz Beranżery, która po 
drugiej przesyłce kwiatów stała się je 
szcze poważniejszą, aniżeli zeszłój nie 
dzieli.

XXII.

O tej samój godzinie hrabia Woroń 
cow pracował samotnie w swój wielkiej 
bibliotece. Podniósł głowę słysząc, że bij 
południe.

— Paczka powinna była przyjść,

wyższe swoje orędzie, zawiadamiające nas, 
że stan zdrowia Waszój cesarskiój Mości 
nie pozwala chwilowo zadość uczynić prze­
pisom zawartym w artykule 54 konsty­
tucji, ale że Wasza cesarska Mość czu- 
jesz potrzebę zaznaczenia w obec repre­
zentacji kraju bezzwłocznie Najwyższego 
Swego stanowiska do instytucyi państwo­
wych. Równocześnie ślubowałeś Wasza 
cesarska Mość już teraz, że trzymać się 
będziesz konstytucji królestwa siluie i 
niezłomnie i że chcesz rządzić zgodnie z 
nią i istniejącemi prawami.

„Waszój Ces. Mości dziękujemy jak 
najuniżeniój za ten objaw i prosimj' Boga, 
aby przywróci! na nowo zdrowie Waszój 
Ces. Mości i na Jego rządy zlał swoje 
błogosławieństwo.

„Z Waszą Ces. Mością boleje lud pru­
ski wspólnie nad zgonem ukochanego 
przez wszystkich, w Bogu spoczywającego 
cesarza i* króla; czuje całkowicie boleść 
syna z powodu śmierci ojca, którego 
dzieci Prus zwykły czcić jako swego 
ojca. Niezatartemi rysami w sercach
pruskiego ludu wyryła się pamięć tego 
króla i twórcy niemieckiego cesarstwa, 
który je powiększył i uczyni! przybytkiem 
pokojowego rozwoju dla calój Europy 
opiekuna i stróża szczęścia i dobrobytu 
ojczyzny, o których rozwój starały się u- 
stawicznie pełne chwały Jego rządy.

„Wasza Ces. Mość jesteś spadkobier­
cą miłości i czci, jakie cały naród za 
wszystkie te błogosławieństwa oddaje 
zmarłemu cesarzowi i królowi. Pełne 
ufności zwracają się serca narodu ku Wa­
szój Ces. Mości, ku któremu zwracały się 
już w pełtiój miłości jako do następcy 
tronu niemieckiego cesarstwa i Prus. Z 

łaściwem Hohenzollerom poczuciem o- 
bowiązku pospieszyłeś Wasza Ces. Mość 
do swego wiernego ludu. Oby Bóg w 
swój niezmiernój łasce zechciał udzielić 
Waszój Ces. Mości siły do piastowania 
berła w sposób, w jaki je piastować 
Waśżój Ces. Mości ojcowskie serce pra­
gnie i piastować postanowiło.

„Lud pruski zawdzięcza swoje poli­
tyczne stanowisko silnym rządom Hohen- 
zołlerów i stawa przy Waszej Ces. Mości 
w zupełnój wierności i radosnóm posłu 
szeństwie.

Waszój Ces. i Królewskiej Mości
liajuniżeńsza i najwierniejsza 

Izba deputowanych.“
Adres powyższy wręczonym zostanie 

niebawem przez reprezentantów wszyst­
kich stronnictw sejmu uroczyście cesarzowi 
Fryderykowi.

— Cesarz Fryderyk wydał ró­
wnież manifest do mieszkańców Alzacyi 

Lotaryngii. Manifest ten, publikowany 
wczoraj, stwierdza przejście praw pań­
stwa, a tóm samóm i rządów Alzacyi i 
Lotaryngii na cesarza Fryderyka. Ce­
sarz oświadcza, że jest świadomym swo­
jego obowiązku pielęgnowania niemieckich 
obyczajów i niemieckiego ducha w tych 
krajach, obrony prawa i sprawiedliwości, 
popierania dobrobytu i szczęścia mie 
szkańców. Cesarz liczy Da zaufanie i 
wiernoś' mieszkańców, na wierne speł­
nianie obowiązków przez władze, na bez­
stronny wymiar sprawiedliwości, na ży­
czliwą, oględną i zgodną z prawem, ale 
sprężystą administracyą. Nieprzedawnio 
ny związek krajów tych z Niemcami 
musi nabrać tój ścisłości, jaką miał w 
przeszłości.

— Tak cesarzowa matka Au­
gusta jako tóż cesarz Fryderyk 
wystosowali do społeczeństwa niemieckie­
go pisma dziękczynne za objawy wspól-

pewno — mówił do siebie. — Cheiałbym 
wiedzieć, co ona pomyślała.

Potem przesunął ręką po czole i wziął 
znowu pióro do ręki.

Dziwna rzecz! oto, co można było 
czytać na stronnicy zapisauój liczbami i 
cytatami:

— Jakiego koloru są jój oczj’ ? Zada­
wałem sobie sto razy to pytanie nie znaj­
dując odpowiedzi.

— Niekiedy mi się wydaje, że fala 
złota je przebiega; czasami zdają się 
ciemne jak noc, potem dzień w nich 
świta i widzę czysty’, pogodny lazur.

Czy chodziło tutaj o egipską Kleo­
patrę, lub wielką Semiramis, albo wspa 
uiałą Aspazyą? Jakiż poeta grecki czy 
łaciński opiewał w ten sposób oczy sta­
rożytnej piękności ?

Hrabia wiedział to z pewnością 
Uśmiechał się odczytując to, podarł za­
gadkową ćwiartkę i otworzył tajną skryt­
kę swego biurka, do którój już zajrzę 
liśmy niedyskretnie, aby poznać cokol wiek 
tego niedocieczonego człowieka.

Oto, co nam jest danóm wyczytać w 
agendzie juchtowój, którój stalowe klamry 
otwierają się tylko za pomocą kluczyka, 
prawdziwego klucza otwierającego dobrze 
a zamykającego jeszcze lepiój, jak u kasy 
ogniotrwałej :

„....Gdyby można zaufać teoryom Dar­
wina, dotyczącym pochodzenia istot, go- 
tówbym wierzyć, że ta młoda dziewczyna 
posiada na czele swego drzewa genealo­
gicznego syrenę.

Cóż to za muzyka ten jój głos 
miękki, giętki, dźwięczny! Ma on dźwięk 
złota, poważny, wzruszony niekiedy. Po 
tóm nagle zamienia się w melodyą czy­
stą jak kryształ, perełkowatą, którój 
sympatyczny odgłos wnika do duszy i 
trzyma ją na uwięzi! Jakióm upojeniem 
napełniają mnie rzadkie jój wyrazy. Kiedy 
słyszawszy i podziwiawszy je, cheiałbym na 
zawsze zachować ich echo, muszę wysłu­

czucia i żałoby, okazywane tak licznie 
z powodu śmierci cesarza Wilhelma. Na 
piśmie cesarza podpisauym jest minister 
Puttkamer.

— Prezydent sądu rzeszy, 
Simson, otrzymał również order czarnego 
orla.

— Adres Izby Panów wystó- 
sowany d cesarza Fryderyka w odpowie­
dzi na orędzie cesarskie brzmi jak ua- 
stępuje:

Wraz z W. Ces. Mością, Cesarzową 
i całym domem cesarskim opłakuje całj’ 
naród niemiecki zgon cesarza Wilhelma. 
Przed wszystkimi atoli boleją serca wier­
nych poddanych pruskich nad niezmierną 
stratą, jaką poniosły Wasza Cesarska 
Mość wraz z całą ojczyzuą przez śmierć 
spoczywającego dziś już w Bogu cesarza.
Z dopuszczenia Bożego przeniósł się do 
wieczuości wielki, łagodny i sprawiedliwy 
monarcha, okryty chwałą bohater, twórca 
zjednoczonych Niemiec, które na nowo 
powołane do życia wśród niezrównanój 
potęgi i świetności a ua podstawie zgo­
dności książąt i ludów niemieckich i je- 
dnolitój spójności wszelkich sil narodowych, 
zapewniają nam wzrost i rozwój pomyśl 
ności, umoralnienie i wewnętrzny i ze­
wnętrzny spokój. Zmarły monarcha był 
ojcem ojczyzny, a przedewszystkióm ojcem 
cierpiących i ciężko pracujących ; w ciągu 
całego życia towarzyszyła mu łaska Boga. 
Wdzięczność wieczysta i miłość narodu 
przetrwają wieki całe, a wraz z nami 
boleją wszystkie narody ziemi i wyrażają 
współczucie swoje w wzniosły sposób. W. 
Cesarska Mość objąłeś tron w chwili 
bardzo poważnój, ale ojczyzna jest zgodną 
i silną, podstawy państwa na należy 
tych i pewnych spoczywają podstawach 
a wojsko dzięki troskliwej staranności 
spoczywającego w Bogu cesarza ojca 
stało się silnóm przelmurzem państwa 
Nierozerwalnym jest łańcuch, wiążący 
naród pruski z dostojną rodziną monarchy, 
nieograniczonóm przywiązanie do Króla 
i Pana. Z niezmiernóm zaufaniem po­
wierzymy losy nasze wypróbowanemu w 
czasie wojny i pokoju kierownictwu W. 
Cesarskiój Mości, a dowód zaufania tego 
niechaj napełni serce W. Cesarskiój Mości 
otuchą, siłą i nadzieją.

Z ufnością spoglądamy w przyszłość. 
Naród pruski odpowie godnie po wszyst­
kie czasy wezwaniu i zaufaniu niouarchjr 
swego i w złój łub dobrój doli z równą 
zawsze miłością i wiernością osobę Jego 
otaczać będzie. Oby łaska wszechmocne­
go Boga zachować i strzedz raczyła 
Waszą Ces. Mość, aby zdrowie Waszój 
Ces. Mości przy pomocy Wszechmocnego 
jak najrychlój do dawnego powróciło 
stanu, oby Waszój Ces. Mości przez długie 
lata jeszcze z mądrością i siłą na chwałę 
ojczyzny naszój rządzić było dozwolonóm.“ 

— Posłowie Ackerroann i to­
warzysze zażądali w parlamencie niemie­
ckim, ażeby tenże wezwał księcia kau- 
clerza do jak najrychlejszego obmyślenia 
środków i projektu budowy pomnika 
dla cesarza Wilhelma.

— O ile dotąd wiadomo, po­
twierdził cesarz Fryderyk zmianę para­
grafu konstytucyi, pizedłużającą peryod 
prawodawczy na lat 5.

— P o g ł o s k a o z am i a r z e ope- 
r a c y i krtani cesarza Fryderyka okazała 
się zupełnie mylną, jak o tóm donosi naj 
nowszy telegram berliński.

— Podaliśmy przed kilku 
dniami za berlińską „Freisinn. Ztg? 
wiadomość, według którój minister Fiied 
berg miał podczas obrad ministerstwa

nad uregulowaniem sprawy następstwa 
tronu niemieckiego, energiczuie bronić 
praw dzisiejszego cesarza. Na to odpo­
wiedział minister Friedberg :

„W numerze 65 „Freisinnige Ztg.“ z 
dnia 16 b. m. powiedziano, jakoby mini­
sterstwo stanu obradowało było nad kwe- 
styą rejencyi i jakobym ja oświadczył, że 
nie mogę w żaden sposób uznać konsty- 
tucjjnego uzasaduienia zamiauowania re­
jenta — trwałój przeszkody do osobistego 
objęcia rządu przez ks. następcę tronu.

Twierdzeniu temu we wszystkich jego 
częściach brak faktycznego uzasadnienia, 
ponieważ w łonie król, ministerstwa sta- 
uu nigdy, ani na posiedzeniach, ani przy 
obradach, ani tóż przy konfereneyach 
w ogóle nie było mowy o ustanowieniu 
rejencyi.

Minister sprawiedliwości 
F r i e d b e r g.“

Urzędowemu oświadczeniu p. ministra 
wierzyć należy, chociaż zaprzeczyć się 
nie da, że wiele okoliczności niewyjaśnio­
nych dotąd przemawiało za prawdziwością 
twierdzenia „Freis. Ztg.“

— Biskupi pruscy wystóso- 
w a 1 i do cesarza Fryderyka wspóluy 
adres współczucia i uległości.

— Według „Boers. Cour.“ wy­
dało miasto Berlin ua dekoracye ulic, 
któremi przechodził kondukt pogrzebowy 
cesarza Wilhelma, okrągłe 500 tysięcy 
marek.

ROSYA.
* „P r a w. W i e s t.u informuje, iż 

jednocześnie z projektem nowych przepi­
sów pas'.portowych czytany będzie w ra­
dzie państwa projekt o naturalizacyi i 
utracie poddaństwa rosjjskiego.

Jubileusz Papieski.
W upominku dla Papieża polskie 

zakony trzecićj n-guly św. Franciszka wyse- 
Isją do Rzymu wspaniałe album w guście sta- 
ryi h mszałów, z widokami około 80 kościołów 

klasztorów tycli zgromadzeń zakonnych, roz- 
zuconych na całym obszarze ziem polskich. 

Oprócz widoków budynków, album zawierać 
będzie cudami słynące o* razy, wizerunki świę- 
ych i błogosławionych Polaków, oraz ludzi za­

służonych w historyi katolicyzmu w Polsce. 
Praca ta powierzoną została artyście p. Pio­
trowi Stachowiczowi, który przed końcem bie­
żącego miesiąca ma ją ukończyć.

chiwać niemądrych monologów Olgi, wy­
głoszonych głosem fałszywym; wtenczas 
mam ochotę powiedzieć jój : Cicho bądź, 
bezmyślna papugo! Jak śmiesz się od­
zywać, kiedy słowik śpiewa ?

Beranżera ! imię dziwne a prześliczne! 
Wiem od doktora, że się nie urodziła w 
kraju Basków, lecz w Atenach, gdzie jój 
ojciec, zapalony amator starożytności, za­
mieszkał lat kilka. Pod tóm poetycznem 
i uprzywilejowanóm niebem zatóm roz­
kwitnął ten cudny kwiatek. Na tej zie 
mi klasycznój piękności twarz jój przy 
brała te szlachetne rysy, tak zachwyca 
jące w swój harmonii, ta twarz młodój 
bogini, jak to pomyślałem ujrzawszy ją 
pierwszy raz. Praxiteles byłby jój po 
zazdrościł dla swego dłuta. Ale nie, Be 
ranżera nie wywołuje wspomnień pogani 
zmu. Beranżera jest nadewszystko dzie 
wicą chrześciańską. Taką musiała się 
objawić zachwyconemu wzrokowi Cymo 
docea, kiedy wyrzekla się mitologicznego 
kultu, by wielbić prawdziwego Boga.

„Jestto znakomitą regułą moraluój hy 
gienj’ spisywać w ten sposób myśli 
swoje w miarę jak wzbierają w sercu 
przepełDionem. Odczytując je mogę osą- 
dz;ć względne zadowolenie, którego już 
doznaję. Jestemli jeszcze tym samym czło 
wiekiem, co zeszłego roku ? O tój porze 
straciłem nawet ciekawość życia, ostatni 
węzeł, trzymający na ziemi tych, którym 
nie pozostało nic nadziei. Teraz staram 
się zebrać sumienie błądzące wśród ru 
chliwości i rozterek życia. Cienie roz 
pościerały się, stawały się coraz gęstsze 
ale noc cofnęła się przed tóm nowóm 
światłem. Mamże je wymienić? Nawet 
tutaj za tą zasłoną, lękam się wydać mą 
tajemnicę. Powiedziano przed dawnemi 
czasy, że uczucia najczystsze są zarazem 
najlękliwszemi i wystawiać je na światło 
byłoby to kalać ich czystość. Ale czy

O „Niepoprawnych“ 
Juliusza Słowackiego.

Odczyt wygłoszony w dniu 5 marca na 
sali pałacu Działyńskich.

(Ciąg dalszy).
Poeta pokazuje nam więc wciągu dramatu, 

jak słabą podporą jest teorya w starciu z 
praktyką — jak to łatwo i ładnie deklamo­
wać i filozofować — jak trudno na czyn się 
zdobyć, zostać w konsekwencyi z takiemi teo- 
ryjkami. Niedołężna, kulawa postawa — nie­
logiczne , po części śmieszne postępowanie 
przedstawicieli takiego kierunku jasno nam 
wykazuje, jak mało przekonania i siły wlać 
może sama refleksya — o ile ona ustępować 
musi niewytępionym instyuktom i popędom 
wlanym w nas przez wyższe władze.

Osobistości przeciwnego zupełnie ustroju, 
t. j. te, które w poemacie naszym przedsta­
wiają element dobrych a naturalnych ucznć 

przekonań, zupełnie inne na nas sprawiają 
wrażenie. O ile tamte w zasadzie i własnem 
przekonaniu są doskonalościami i wielkościami

nie starałem się uuikuąć wpływu tego 
tajemniczego i wszechwtaduego uroku. 
Czyż nie powiedziałem sobie ze sto razy: 
Precz ze zwodniczemi marami, zastępami 
chimer ułudnych! A pomimo woli ta 
twarz pogodna i urocza ścigała mjśl 
moją we dnie a sen mój w nocy. W uszach 
moich dźwięczał bezustannie ten głos 
przejmujący swą słodyczą, który przema­
wiał do mnie językiem nieznanym mi 
dotąd.

Cóż ona zrobiła, że tak ogarnęła całą 
moją istotę? Czjrste stworzenie, które w 
oczach i na ustach ma niewinność dzie­
cka, zdziwiłoby się nie mało czytając te 
strony, które całe zapełnia! Oua mnie 
się obawia, widzę to dobrze Ani do­
myśla się sjmpatyi, którą wszelkiemi 
siłami przed nią ukrywam i boi mnie się-

Boi się! A więc tóm lepiój! To mnie 
uspokaja. Będę mógł ją w ten sposób 
zatrzymać lata całe może przy sobie- 
Gdyby się stała domyślniejszą, byłoby to 
wojem potępieniem — utraciłbym ją bez­
powrotnie !

„Nie jestem nieszczęśliwy! Choćby 
nawet jój obecność miała być dla mnie 
tylko chwilowóm światłem, oświecającóm 
w ciemności, przelotnym promieniem, który 
się wcisnął do ponurego podziemia i prty" 
świecił tylko na chwilkę nieszczęsnemu 
więźniowi, już ta chwila byłaby dla mnie 
chwilą łaski i zbawienia.

Nauczyłbym się przy niej boskiego 
pojmowania życia; wiedziałbym, że cier­
pienia nędzy, umartwienia, doznane krzy­
wdy, niesprawiedliwości nie są niczóm dla 
dnszy, która umie wznosić się do Boga-

„Ona nauczyła mnie, że naj wzniosłej' 
szym celem, najgodniejszym współubiega- 
uia się tu na ziemi, to nie uciechy, an 
bogactwa, ani mądrość, ni chwała i za' 
szczyty i że los najwięcój zazdrość wzbu- 
dzający nie zawsze jest najszczęśliwszym 
podług pojęcia ludzi“. (C. d. n)



— o tyle te odznaczają się prostotą i pewuem 
zapoznaniem własnćj wartości. Nie nmieją 
one teoretyzować i zastanawiać się dużo nad 
marnością świata — ale za to, gdy przycho­
dzi do czynn, umieją się poświęcić i pokazać 
rzeczywistą wyższość nad fałszywe względy i 
pojęcia ludzkie — umieją się zaprzeć sa­
mych siebie na rzecz swoich przeko­
nań. Oto postacie Jana, Dyany i mcjora 
Hawryło wieża.

Z jednćj więc strony piękna dekla- 
macya a słabe czyny — z drngićj b o- 
haterskie czyny bez pretensyi i zarozu­
miałości — oto stosunek tych dwóch żywio­
łów do siebie.

To też nędzną tylko rolę odgrywają nasi 
niepoprawni teoretycy — cała siła, akcent cały 
dramatu przypad, prawym dzieciom natury. 
Sens moralny dzieła jest oto po- 
prostu ten, że szlachetne i pra­
we uczucie więcój stokroć warte
— nieomylniej izym jest mentorem — niż 
rusztowania całe filozoficznych 
refleksji i teoryjek; niezćm roje 
abstrakcji i sofizmatów w porównaniu do 
czynu.

Prócz powyżćj pomienionej kategoryi „n i e- 
poprawnych“ mamy tu drugą jeszcze, o 
którćj i poprzednio już napomknęliśmy. Są to 
ci szachruje serca i duszy — nowożytni ar­
gonauci, szukający runa złotego po świacie — 
Indzie których jedynym celem i myślą byt 
raateryalny, pozycya towarzy­
ska. Tamci stworzyli swoje bożyszcze z 
mglistćj abstrakcyi — ci wystawili sobie cielca 
ze zlotćj bryły. U tamtych niepoprawuońć 
leży po | rostn w niemożliwości pogodzcuia teo- 
ryi z praktyką, w słabości sił ludzkich — u 
tych zaś w zatwardziałości serca, nędzocie nmy- 
slowćj. Nie ma siły, uie ma uczucia któreby 
zdołało zaelektryzować tych ludzi oziębłych na 
wszystko, co nie materyalnym interesem — 
jedynie obawa zagrożonego bytu wyprowadza 
ich z wszelkich karbów umy.-łowćj rówuowagi 
tćm gwałtowniejsze sprawiając w nich wzbu­
rzenie, im dłuższy był stan moraluego letargu. 
Nie mający zasad religii i moralności, nie za­
wahaliby się i przed występkiem, byle ukryć 
go się dało — natomiast drżą na samą myśl 
śmieszności, popadnięcia pod sąd społeczeństwa. 
Na zewnątrz grają oni komedyą prostaków, 
poczciwców, uczuciowych lub inną jakąkolwiek 
rolę dobraną według sił i gustu aktoiów. Ma­
my tu w tym ki- runku dobitnie przedstawione 
typy państwa Respektów i Rzecznickiego.

Oto więc główue masy działające i ście­
rające się w dramacie — zobaczmy teraz, 
w jaki stósunek poeta je do siebie postawił — 
jaką akcyą wywołał i jaką wyciągnął kn- 
kluzyą.

Treść poematu jest następna :
Hrabia Respekt, marszałek powiatowy na 

Podolu, w skutek znanych nam wypadków 
rewolucyjnych z 1831 r., wysłanym zostaje 
na Sybir ze żoną i dwoma córkami. Tutaj 
poznaje on majora Woldemara Hawryłowicza, 
rodem Czerkiesa, człeka zacnego z krwi i ko­
ści — który jako przełożony miejsca, dużo 
świadczy dobrego rodzinie Respektów, uła­
twiając im o ile możua pobyt na wygnaniu. 
Hrabia jest w oczach majora męczennikiem 
sprawy ojczystśj — ztąd też tłumaczy się u 
Hawryłowicza ubóstwienie i przywiązanie dla 
calćj rodziny. W rzeczywistości zaś pan 
marszałek Respekt przypomina nam bajkę o 
szpaku — który mimowoli dostał się w sieć 
na wróble zastawioną. Człowiek to niesły­
chanie interesowny, bez serca i charakteru — 
»miejący wszystko dość zgrabnie pokrywać 
maską serdecznćj rnbaszności. Chcąc nie chcąc 
wpadłszy w matnią, hrabia z godnością nosi 
koronę męczeńską równie jak i żona jego — 
najwstrętniejsza figura całego dramatu. Su­
chość serca pokrywana sztuczną egzaltacją — 
natura nizka, wybuchająca całą grozą jado- 
witćj złości, kiedy interesa jej zostają pokrzy­
żowane — to wszystko otynkowane pańską 
grzecznością i na zimno odgrywaną czułością.

Dzieci brabiostwa odradzają się jednakże 
zupełnie od rodziców. Młodsza córka Stella 
jest dobrem, naiwnćm dzieckiem — starsza, 
Dyana, kobietą pełną podniosłych nczuć — 
wzorem córki i Polki, o tyle, o ile wzory 
chodzić mogą po świecie. Równocześnie z ro­
dziną hrabiego zostaje zesłanym na Sybir 
w sołdaty Jan, młodzieniec schwytany na pla­
cu boju. Znajomość jego z Respektami do­
prowadza do miłości głębokiej między nim a 
Dyaną; dają oni sobie obrączki i przysięgają 
wierność dozgonną. Co na to mówią rodzice 
panny, o tćm nie pisze poeta; natomiast z 
rozczuleniem ojcowskiem patrzy na wzrastają­
cą ich miłość stary Hawryłowicz, który Jana 
jak syna przyjmuje, obiecując mu pomoc o ile 
ta będzie w jego mocy.

Losy jednakże przecinają tę nić świeżo 
nawiązaną. Hrabia Respekt zostaje ułaska­
wionym z całą rodziną i wraca na Podole. 
Mija lat kilka, a majątek hrabiego podupadły 
częścią przez klęski ogółu, częścią przez 
szczegółowy u niego nierząd, chwiać się mocno 
poczyna. Respekt ma w okolicy dawnego do­
brego znajomego — dziedzica obszernych włości, 
Młodego Fantazego Dafnitkiego. Ciekawa to 
postać tego młodzieńca.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

w Poznaniu otrzymał jednorazową zapomogę
w kwocie 4500, a takiż Verein w Bydgoszczy 
1000 marek z tćm nadmienieniem, że z kwot 
tych nie będzie przeznaczona statutami prze­
pisana suma dla głównego Vereinu w Berli­
nie, lecz że będzie użyta wyłącznie dla ubo­
gie h W. Ks. Poznańskiego.

5) Odrzncono podanie zakłada Elżbiety o 
subwencją dla ubogich położnic.

0) i 7) Poznańskiemu Towarzystwu Sztok 
pięknych, oraz Towarzystwu Sztnk pięknych 
z miasta Poznania i bydgoskiego Towarzystwa 
Sztnk pięknych udzielono po 500 marek sub- 
wencyi.

8) Odrzncono podanie zarządu „Gospody 
pod Ogniskiem Domowem“ o subwencją.

V) Stowarzyszeniu prowincjonalnemu Opieki 
ua wypuszczonymi na wolność więźniami udzie­
lono jednorazowo 300 marek.

10) i 11) Odrzucono podania Stowarzysze­
nia „Ogród Zoologiczny“ w Poznaniu i zarządu 
niemieckiego historycznego Stowarzyszenia w 
Poznaniu.

12) i 13) Odrzncono podanie o zapomogi 
wdów po urzędnikach, które już otrzymują 
prawem przepisaną pensją.

14) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
o administracji funduszu budowy mostu na 
Warcie w Śremie ze 1884/7 r.

15) Rówuież przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie o administracyi przekazanych stanom 
prowincjonalnym funduszów za niezrealizowane 
listy zastawne i knpony starój landszafty.

10) Udzielono pokwitowania rachunkom 
funduszów prowincyonalno-komunalnych za lata 
1884/85 i 1885/86.

17) Odrzncono wniosek prowincyonalnego 
Stowarzyszenia od ognia o dodatek do § 70 
regulaminu, dotyczący zniesienia opłat dla 
wdów i sierót.

18) Prowincyonalne zakłady głuchonie 
mych w Poznaniu, Pile i Bydgoszczy:

I. Regulaminy dla zakładów w Poznaniu 
i Pile zmienia się o tyle, że pobyt uczniów 
w nich, o ile wzgląd na ekspektantów na to 
zezwala, przedłuża się na lat 8, w regale 
atoli ma rok 16 ncznia stanowić koniec kursu.

(Zmiana ta oraz cały regulamin zakładu 
pilskiego obowięzuje zakład bydgoski).

II. Pensya dyrektorów, kierowników, pier 
wszych nauczycieli, nauczycieli zwyczajnych i 
pomocniczych przy tych zakładach uchwalona 
została według projektu prowincyonalnćj ko 
misyi administracyjnej.

III. a) Etat zakładu głuchoniemych w 
Poznaniu na rok 1888/89 i lata następne u 
stanowiono na 83,600 mrk.

h) Etat zakładu w Pile uchwalono na rok 
1888/89 w dochodzie i rozchodzie:

zwyczajny 56,400 m.
nadzwyczajny (na budowę

sali gimnasystnczćj) 10.000 m.

marek, w Pile 240 mk. Nauczycielom po­
mocniczym, jeżeli otrzymają w zakładzie po­
mieszkanie i opal, odciągnięta będzie z ich 
remnueracyi kwota 100 mk.

D. Powyższe skale stanowią tylko ogólne 
zasady uchwał komisji admioistracyjnćj, któ­
rą upoważniono, stosownie do jej uznania, 
unormować pensją w każdym poszczególnym 
przypadku. Żaden urzędnik nie ma prawa 
żądać dodatków do pensyi. Głównym warun­
kiem otrzymania dodatku jest nienaganna 
służba.

E. Z pensyi nauczycieli zwyczajnych mo­
gą otrzymać remunoiacyą nauczyciele pomo- 
niczy, a z pensyi nauczycieli pierwszych na­
uczyciele zwyczajni. Podobnie z pensyi dy­
rektora w Poznaniu może otrzymać remune- 
racyą nauczyciel pierwszy, mający prawa kie­
rownika.

F. Powyższe skale zastosowano będą od 1 
kwietnia tylko do zwyczajnych nauczycieli, którzy 
w przyszłości ustanowieni będą, oraz do usta­
nowionych już nauczycieli pomocniczych. Atoli 
nauczyciele przy zakładzie poznańskim otrzy­
mają dodatku na pomieszkanie 360 mank od 
1 kwietnia 1888.

3= o -w ó <3. ±-
Woda w Warcie, która wczoraj opadła d<> 

4,04 m. przybrała dziś o 12 cm. t. J. do 4,16 
ui. Niezawodnie nastąpi jeszcze znaczniejszy 
przybór wobec telegrafowanych w niedzielę 
wiadomości z Pogorzelicy i dzisiej-zćj znacznćj 
odwilży, chociaż z drugićj stmny donoszą z Po 
gorzelicy jut od wczoraj o opadaniu wody.

W Poznaniu przy wielkićj śluzie usunięto 
lód z przed 5 pilastrów, natomiast sterczą 
jeszcze lody przy moście kolei poznańsko-to- 
ruńskićj aż do rzezał ni przy ufn y Szypersk ćj.

Z Pogorzelicy telegrafuje główny 
urząd celny iż stan wody wynosi tam dziś 
21 marca 4,36 m. (opadła od wczoraj o 18 cm )

XXIV Sejm trowincjoiialiiy
W. Księstwa Poznańskiego.

Poznań, 17 marca.
(7 posiedzenie plenarne).

Sejm załatwił następujące sprawy :
1) Zakładowi Sióstr Miłosierdzia w Po­

znaniu udzielono jednorazowej snhwencyi w 
kwocie 6000 marek.

2) Dyakoniskom w Poznaniu udzielono je­
dnorazowej zapomogi w kwocie 9000 m. na 
rozmaite budowle.

3) i 4) Vaterlaendischer Frauen-Verein

razem 66,400 m. 
na lata następne na 56,400 m.

c) Etat zakładu w Bydgoszczy ustanowio­
no na 26 300 m.

IV. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
komisyi administracyjnej z działalności wszy­
stkich trzech zakładów głuchoniemych za lata 
1884/85 i 1886/87.

19) i 20) Dwa podania o podwyższenie 
dodatku na pomieszkanie, resp. o podwyższe­
nie pensyi dla wdów i sierót odrzucono.

21) Dyrekcya dla spraw ubóstwa krajo­
wego w W. Ks. Poznańskićm.

I. Zatwierdzono kupno gruntu w Czar- 
kowie pod Kościanem, ząpisanego w tomie I, 
karta 20.

II, Ustanowiona główny etat dla spraw 
ubóstwa, korekcyi i przymusowego wychowa­
nia w dochodzie i rozchodzie:

na r. 1888/89 na 398.850 m.
na r. 1889/90 i lata nast. 383,650 m.

22) i 23) Inwentaryzacyą pomników hi­
storyczny! h przekazano prowincyonalnćj ko­
misyi wraz z kwotą 23,460 mrk. do dy­
spozycji.

24) Petycją magistratu poznańskiego o 
ustanowienie osobnćj taryfy na pobieranie 
opłat dla prowincyonalnego stowarzyszenia od 
ognia, przekazano dyrekcyi tegoż stowarzysze­
nia do załatwienia.

25) Nad podaniem o zwrot opłat ognio­
wych przeszedł sejm do porządku obrad.

Najbliższe posiedzenie w poniedziałek dnia 
26 marca.

Uwaga ad 18). Pensyą nauczycieli 
przy zakładach głuchoniemych ustanowiono w 
następujących kwotach :

A. Pensye i reronneracye. Pen 
sya dyrektora w Poznaniu wynosi 3600 mk. 
do 4800 mk.; kierowników i pierwszych na­
uczycieli w Bydgoszczy i w Pile 2700 do 
3300 mk. ; nauczycieli zwyczajnych 1500 do 
1700 mk.

Remnneracj’a nauczycieli pomocniczych: 
a) którzy złożyli pierwszy egzamin nauczy­
cielski 950 mk., b) którzy złożyli drugi egza­
min nauczycielski 1050 mk. i roczny dodatek 
w kwocie od 50 mk. aż do maksymalnćj 
kwoty 1150 mk., c) którzy złożyli egzamin 
na nauczycieli głuchoniemych 1200 do 1400 
marek.

B. Dodatki do pensyi. Dyrektor 
w Poznaniu , kierownicy i pierwsi nauczyciele 
w Bydgoszczy i w Pile otrzymają po każdych 
3 latach: pierwszy nauczyciel w Poznaniu 
oraz wszyscy nauczyciele zwyczajni po każ­
dych 5 latach 300 mk. do kwoty maksymal­
nćj ich pensyi.

Nauczyciele pomocniczy, którzy złożyli 
egzamin na nauczycieli głuchoniemych, otrzy­
mają rocznie dodatku 100 mk. aż do kwoty 
maksymalnej ich pensyi.

C. Pomieszkania urzędowe i 
dodatki na pomieszkania. Nauczy­
ciele zwyczajni wraz z pierwszym nauczycie 
lem w Poznaniu, jeżeli nie otrzymają po- 
mieszkań urzędowych, otrzymają dodatku na 
pomieszkanie: w Poznaniu i Bydgoszczy 360

na zaspokojenie dalszych niezbędnych potrzeb 
ludności, dotkniętćj klęską powodzi, a to w 
tó>nnkn do znanych rozmiarów klęski i po­

trzeby pomocy, dla powiatów: krakowskiego, 
bocheńskiego i brzeskiego po 800 zlr., wieli­
ckiego 400 złr., łańcuckiego 300 zlr., 
mieleckiego 200 zlr., tarn brzeskiego zaś 
1500 złr. ~

IŁronlJfc.«
aiejscowa, ironincyoiłalaa i zairaniczaa

P o z a a 6, środa 21 marca 
* Doniesienia urzędowe. Cesarz mianował

b. dyrektora administracyjnego ces. fabryki ty- 
tóniu w Sztrasburgu dr. R o 11 e r a ces. rad z- 
cą rejencyjnym w administracyi Alzacyi i Lo­
taryngii. _______

Woda w Wiśle pod Warszawą opadając 
od kilku dni stanęła w mierze, można się 
atoli spodziewać przyborn wskutek odwilży.

Z polecenia gubernatora warszawskiego 
wójci gmin, położonych na powiśla powiatów : 
warszawskiego, nowomińskiego, sochaczewskie- 
go, gostyńskiego i włocławskiego, przedstawili 
raporta, dotyczące klęsk, jakie wyrządził 
ostatni wylew, spowodowany gwaltownćm ru­
szeniem lodów na Wiśle. W Rudzie Kwaiua 
zostały zniszczone wszystkie zapasy zboża, 
nadto utonęło 11 krów i jeden koń. Po­
dobnież na folwarku Potok i w osadach ko­
lonistów woda zabrała inwentarz, zboże, a z 
domów sprzęt. — W Młodocinach, wskutek 
podmycia obaliła się cegielnia i dom mieszkal­
ny, a mieszkańcy przez parę godzin podczas 
15 stopniowego mrozu stali po pas w wodzie, 
w następstwie czego Katarzyna Obrębowska 
z przeziębienia zmarła. — We wsi Kępa Kel- 
pińska zalew zrujnował doszczętnie pięć rodzin 
kolonistów ; utonęło tu ogółem 38 sztuk in­
wentarza.

Żona administratora Żerania, pani Boja- 
nowska, wyjechała w chwili powodzi z domu 
wraz z małą córeczką. Woda jednak dosię­
gła karetę już o półtorćj wiorsty za folwar­
kiem i poe,zęla się wdzierać do wnętrza. Pan 
Bojanowski dogonił żonę i wraz z nią oraz 
z dzieckiem wydostał się na wierzch karety. 
W okropnem tćm położeniu Indzie ci przebyli 
aż 12 godzin, zanim ich ocalono; dziecko 
z przeziębienia zmarło. Wielu mieszkańców 
dotychczas nie można odszukać i zachodzi oba­
wa, że również potonęli. — Raport urzędowy 
zaznacza bohaterski postępek Jana Wróble­
wskiego, mieszkańca Nowego-Dworu.

W chwili przeprawy przez Wisłę kra 
przewróciła łódkę, w którćj znajdowało się 
siedmiu lndzi. Czterech ludzi utonęło, a trzech 
uchwyciwszy się za gałęzi-■ nadbl zeżnego drze­
wa, oczekiwało niechybnćj śmierci. Wróble­
wski z narażeniem własnego życia podpłynął 
łódką do rozbitków i wszystkich trzech zdołał 
ocalić.

Tarnobrzeg, 19 marca. Woda, która 
wczoraj wieczór opadła o 10 centym., przy­
brała dziś znowu o 3 centym. Wedłng do­
tychczasowych obliczeń stoi około 11,000 mor­
gów pod wodą, co dotyka przeszło dwunasto 
tysięczną ludność. Jedynym odpływem calćj 
masy wody wiślanćj są Wrzawy pod Łapi- 
szowem. Jest obawa, iż cała wieś Lapiszów 
zostanie zniszczona do szczętu. Okazuje się 
brak łodzi, gdyż łodzie prywatne zostały za­
brane przez wodę jeszcze 12 t. m. Ratunek 
utrudnia ta okoliczność, iż powierzchnia wody 
jest lodem ścięta. Do tćj chwili rozdano z 
daru wydziałn powiatowego tutejszego 2000 
chlebów, 400 klgr. soli, 12 klgr. świec i 
600 paczek zapałek. O ile dotąd wiadomo, 
utonęło kilku włościan, wiele bydła i mnóstwo 
trzody chlewnćj. We Wrzawach ntoDęlo 4 
włościan, zajętych ratowaniem. Mieszkańcy 
najbardziej zagrożeni zostali już przewiezieni 
w miejsca bezpieczne.

Łańcut, 19 marca. Woda na Wi 
slowkn wzbiera, niebezpieczeństwo powodzi 
wzrasta, komnnikacya przez most w Dąbrów 
kach przerwana.

Kraków, 19 marca. Dziś rano wy­
ruszył parowiec z saperami do Tarnobrzegu, 
gdzie przybędzie wieczorem.

Brzesko, 19 marca. Wody na Wi­
śle i z zalanego obszazu odpłynęły. Szkody, 
zrządzone wylewem, są bardzo znaczne; — lu­
dność w wielkićj nędzy. Drogi na zalanem 
terytoryum całkiem zniszczone, a mosty po 
zrywane. W Dąbrówce zabrała woda z dwo­
ru wszystko bydło rogate, 530 kóp zboża i 
550 korcy ziemniaków.

Cesarz Franciszek Józef, który zawsze 
pierwszy spiesz/ z pomocą, gdy idzie o ulże­
nie niedoli i złagodzenie ciosów każdej klęski, 
nadesłał z własnćj szkatuły na wsparcie dla 
powodzian 8000 złr. Z sumy tej przekazano

* Na kościół w Wutrynach (Prasy Zach)
Z przeniesienia 44 marek. X. X. 6 marek. 
Razem 50 marek.

* Teatr polski. Dziś komedya Abrahamo- 
wieza i Ruszkowskiego „Florek“.

Ceny zniżone.
W sobotę na benefi-! sufi ra p. Chojnackiego 

komedya ze śpiewami Kamieńskiego „Postęp 
i staroświecczyzna“.

* Wystawę sztuki polskiej w foyer teatru 
polskiego zwi-dzać można podczas przedsta­
wień pomiędzy autraktami i w niedziele i święta 
od godziny 12 do 4 po południu.

Bilety wstępn dla kontroli i porządku na­
bywać można tylko w kasie teatralnćj.

Cena wejścia na wystawę 20 fen., dl» 
uczniów i uczennic po 10 fen.

* Poczta berlińska nie nadeszła dziś zrana.
* Z powodu powodzi odbędzie się stawka 

nie przed bramą dębińską lecz w restanracyi 
Rinscha przed bramą wildecką.

* Osieczna. Burmistrza Berghofena wy­
brali Hadni miasta na dalsze 12 lat bur­
mistrzem.

* Donoszą nam z Gniezna, że wkrótce po
Wielkićj Nocy odbędzie się tamże na korzyść 
Towarzystwa Pań M ło-ierdzia pod wezwaniem 
św. Wincntćgo i Panlo wieczór z bardzo 
urozmaiconym programem Będzie przedsta­
wienie teatralne, dane przez kilkn ■■ rtystów po­
znański h, którzy w szlachetny i bezintereso­
wny sposób postanowili pospieszyć w pomoc 
biedzio gnieźnień-klćj grą swoją. Będzie da- 
lćj odczyt, Śpiew, deklamacja i gra na forte­
pianie — w końcn zaś dany będzie żywy obraz 
pomysłu pana Władysława Mottego, którego 
artystyczny gnst mieliśmy niedawno sposobność 
poznać i uznać w Poznaniu podczas karnawału. 
Mamy nadzieję, że nie tylko miasto Gniezno, 
ale i okolica liczny weźmie udział w tym wie­
czorku, którego cel tak piękny, bo zebranie 
grosza dla naszych ubogich współbraci, którzy 
wśród ostrćj zimy tegorocznćj tak wiele nędzy 
wycierpieli.

y Władysław Sabowskl, znany pod pseu­
donimem Wolody Skiba, poeta i powieście- 
pisarz, zmarł dnia 19 b. m. w Warszawie. 
— Zmarły urodził się w Warszawie w ro­
ku 1837, uczęszczał do gimnazjum w Piotr­
kowie, a następnie w Warszawie. Wskutek 
wypadków w r. 1863 zmuszony kraj opuścić, 
udał się do Niemiec, Belgii i Francy i, i do­
piero około r. 1869 osiadł w Krakowie; na 
czas pobytn jego w tćm mieście przypada naj­
płodniejsza epoka i najwybitniejsza jego pi­
sarskiego talentu. Przed dziesiątkiem lat prze­
niósł się do Warszawy, gdzie poświęci! się 
pracy dziennikarskiej jako współpracownik, a 
następnie paroletni kierownik „Knryera War­
szawskiego,“ a ostatecznie jako współredaktor 
„Kuryera Codziennego.“ Cześć jego pamięci!

* Kalendarz. Jntro w czwartek dnia 22go 
marca śś. Bazylego m. i Pawła B.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 2. 
Zachód o godzinie 6 minut 14.

Wrocław« 20 marca 1888.
Koniczyna czerwona »łabo, poślednia 

22-84, śred. 26-30, delik. 31—38. bardzo delik. 
37 — 40.

Koniczyna biała Bpok.. pofied. 16—82, 
śred. 23- 32. dt-lik. 83—38. bardzo delik. 37—42.

2 ił (za IOW Rmt cicho wypowi-dziano
___ nrtit. O a* wvpowi»*dtłaJi&----- ui.. marzec
109,00 żąd., marzfcc-kwinien 109,0 żąd., kwiecień- 
mai 109— żąd.. maj-czerwiec 112.—żądano, czer­
wiec-lipiec 117,— żąd , wzesień-pażdziernik 123,— 
żądano. ± ,

Ulćj rzepiowt gpok. wypowiedz.——wna 
w mi-|»CT —.— żądano na marzec 46,50 żąd. 
marzec-kwiecień — żąd.. kwiecień maj 45-W Jad.

Okowita (za 10O litr, a 100%)ezcl.60 i75m 
podatku kons.. bez in., wypowiedziano -,- litr, 
upłyń. wypowiedziano —. ua marzec (oO ta) 46 oO 
ofiar. (70-ta) 2 ,30 ofiar, na marwc-kw. oclona
----- pł., kwiecień-maj (50-ta) 47.50 żąd., (70-ta)
—,— ofiar., maj-czerwiec 48,'0 ofiar., czerwiec-li­
piec 49,00 ofiar, lipiec-sierpień 60,00 ofiar., aierpień- 
wrzeaień 60,60 żąd.

, eta w, p.wiaeataaa ,a »sień 21 tuarrat
tyto 109 — mrk., puemca — wrh. 'wi-. .02 — 
ark. rzep tn. •»!« rzn«-w 46,50.

Cen- -yp.we i. okowi y (ezcl. 5j mk. point. 
konBumc.) na dz*eó 20 marca* (60-ta) 46,30 uirk. 
(70-ta) 28.60 mrk.

u i»»# •* i itu« 20 marca * o
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Szczecią, 16 marca.
P b z e n i c a tn. zm. za 1000 kilogr w miojacu 

kraj 167—16 » plac., marzec nom., kwie wo­
nią) 166 —lb6,2 płac., ofiar., maj-czerwiec
lb7,6 żąd., —ofiar., czerwiec-lipiec 170—109,5 
płac, wrzesień-paidziernik , płaco o.

Żyto m. zm., za 1000 kilogr. w miejscu kra 
¡owe 101—112,0 pł., marzec — noin., kwiecień-maj 
j 15,6 płac., maj- zerwiec 118 — 117,0—117,5 płac., 
czerwiec-lipiec 120.0 plac., — ofiar.

Owies niezm., za 1000 kilogr. w miejscu po­
morski 101 18 plac.

J ę c z m i e ń bez interesu. , .
Okowita b. in., za 10,000 litr-pret. w unej 

bcu bez beczki —,— opodat. pł., 50 ta 47,6. ofiar., 
70-ta 29.3 płac., marzec — opodat., kwiecień maj 
—opodat. żąd. i ofiar., 70-ia 30,4 pic., sierpien- 
wrzesien iO-ta 33,0 płac.

3pO»irżMe<i|tt moieutoiujjioxito w l'oxuantu. 
w marcu. 

Data 
i godzina

20. Pop. 2
20. Wie. 9
21. Ran 7

Barometr Wiatr

752,7 iPłd.Z. sil.
756,6 Płd.Z. sil. 
760.3 Ptd. urn.

titan
powietrz«

zachm.
zachm.1)
zachm.2)

Temp 
w. Cel

— 0,8
- 1,6 
- 1.6

') Po południu śnieg.
*) Nocą śnieg.

Dnia 20 marca maumnm ciepła — 1 o t.ei.
t , minimum ciepła — 1J9

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według
„Pob. Zeit.* jak następuje: _ ,

Zimno, wielokrotnie pochmurno ze śniegiem,
po części pogoda przy ostrych lub silnych Wiatrach 
lub zawiejach, przeważnie z PłnW. i W

(Nadesłano).
Uwaga dla palących I Kto pragnie palii dobre

iiaoierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kapuje 
wyroby z fabryki .VULKAN’ J. F. J Komen- 
dzióBkie go w Dreźnie. (y.Bj

Amatorzy ś znawcy papirratow

Berlin, 20 marca 1888. (Kursa końcowe).
20

rrsyBfll i» r«aB«al«.
Poznań, 20 marca. 

KAV1EŃ8KH!GO HOTEL BERLIŃSKI.
Dr. Kubę z Kostrzyna, Rakowski z Gro- 
dziszczka, Fiedler z bratem z Błotnicy, 
Alkiewicz z Kąpielą, Skowroński z Domi­
nowa, Różański z Padńiewa, Gniatkiewicz 
z Maniewa, Alkiewicz z Wrocławia, Biel­
ski z familią z Trzebawia.

GjaPUUAHSÍWU HAtSUŁU I FHZtWiSt.

(W) Poznań, 21 marca. (—Sprawozdań ie 
giełdowe. —)

Stan powietrza: odwilż.
Z ■ to cicho.
C:i<a wypowiedsiaina —— Wtw wiedziano 
cent.. marzec 104,— ofiar., marzec-kwiecień 104 — 

ofiar., kwiecien-maj 104,50 ofiar , wrzesień-paździer-
mk 114,— płac.

UM o w i s. a potw.
0»na wypnwit Ir —,—• Wypowiedciano 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —, pł.. 50-ta 
46,— ple., 70-ta 27.80 płac., na kwiecień-maj 50-ta 
46,80 plac., 70-ta 28,40 ptc.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk., za marzec , mk., 
kwiecień —,— mk. kwiecień-maj 104,50 m., wrze- 
8ień-pażdziernik 114,— m. .

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000n,D 
Tralles. Wypowiedzią o . litrów. Cena wy-
powiedziana —.—. mrk. w miejscu bez beczki. 50 ni. 
opodatk. 45.80 mk.. 70 m. opodtk. 27,70 m.

W). P«»u«ń. 21 marca. Ceny nam. Pszen­
na nr 00.11.50 12 00 mrk m 0 10,25-10 50 mk.. 
r . „ . n - i- ■ 0 8 50 8.75 nwk. n. f-0 tij.gr,

Kurs z dnia
Pgienlcs stalćj.

kwiecień-maj .... 
czerwiec-lipiec ...

Żyto stałej.
kwiecień-maj.... 
czerwiec-lipiec . . •
na lipiec-»ierpień . .

Oiśj rzep, słabo, 
na kwiecien-maj . .
na wrzesieó-październik 

Okowita stale, 
opodatkowana 
w miejscu. .... 
na kwiecień-maj . .
na maj-czerwiec . .
eksportowa . . • •
na kwiecień-maj . .
na maj-czerwiec . .
spożywcza ....
na kwiecien-maj..................... ' S JJ,
na maj-czerwiec 

Owies
na kwiecień-maj

Wyp.-żyta wsp.
Wyp.-oktwity kw.

164 - 
168 75

119 50 
123 60 
125 50

46 28 
46 30

96 40 
95 90 
98 70 
29 80 
31 10 
31 60 
48 60

60 20

113 50 

0,000

19

103 60 
188 —

119 25 
123 26 
126 25

46 20 
46 30

19
106 90

! 102 70 
i 99 50 
! 104 50 

160 10 
! 63 50 

166 80 
! 80 90 

81 50 
I 51 90 

46 25 
77 10 

138 — 
85 75

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 21 marca 1888.

Pszenica . . 
nowa . . .

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Ghrech wrzący .

„ na paszę 
Kartofli . . . 
Lnbin żółty. .

„ niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy

TO * A K

piękny, średni pośledni

100 kilg. 16 30 15 80 «4 80!-
— !

10 40 10 — 9 40 — -
_ — 10 — 9 — — —
1 30 9 50 9 10 — -
— — — — — —
10 30 9 80 — — — -

5 — 4 — — — — -
8 —- 7 — — — — —

— — — — — — — —
— — — — — — — —

- — — — — — —

96 40
95 70
96 50 
29 90 
31 — 
81 50
48 60
49 66 
60 20

113 -

0,000

Kurs z dnia
Consol. 4°/0....................................
Poznańskie 4°/0 listy zastawne .
Poznańskie S'Iflo baty zastawne 
P(izrań8k e listy rentowe . . .
Austryackie banknoty ....
Ansttyackię renta srebrne . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. 1871 ....
Rosyjskie listy zastawne . . •
Polskie 5% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierskie 4°/0 renta złote . .
AuBtryackie kredytowe akcye .
Anstryackie francuskie koleje .
Lombardy....................................., 29 50
Usposób, stałe. I •

Szczecin, 20 marca 1888. (Kursa konc.) 
Kurs z dnia

Pszenica niezm. 
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .... 
na wrze8ień-pażdziernik . .

Żyto niezm.
na kwiecień-maj ....
na czerwiec-lipiec ....
na wrzesieó-październik . .

Olej rzep, bez inter, 
na kwiecie«-maj ......
na wrzesień-pażdziernik. . .

Okowita bez inter, 
w miejscu spożywcza....

„ ekspertowa. . . .
„ na kwiec.-maj spożywcza 
„ „ eksportowa

Petroleum
w miejscu..............................

20

165 50 
170 —

115 50 
120 —

20
106 80 
102 70 
99 60 

104 50 
160 30 
63 60 

166 60 
90 06 
81 80 
51 26 
46 26 
77 - 

138 25 
85 90 
29 90

45 29
46

47 60 
39 30

30 4

13 20

19

165 — 
169 50

115 - 
119 50

45 20
46 -

47 80
39 60

30 70

13 10



MŁODZIE
(II. Kirsten)

A-iłioł Paaski Abecadło ścienne tVjszIo z druku trzechtomowe dzieło: (1647)

U

CZVli
Zbiór nabożeństwa dla dzieci obojga pici.

— . — --------«- tan zft oprawnyZ aprobat!! Władzy Duchuwnij. Stron przeszło 180 
ogz. 25 fen., z przesyłki! 85 fen. Odwrotnie wysela

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Wielkanocnej

Drukarnia Kuryera Pozn.

do Komunii sw.
poleca

Obok magazynu ltoufekeyl damskiej
i kapeluszy, otwieramy z dniem dzisiejszym, pod 
osobnem kierownictwem (1678)

Pracownią
wszelkiego rodzaju garderoby dziecięcej

13 tablic stanowiących komplet, do nauki polskiego pisania_i czytania, 
opatrz nc kolorowemi obrazkami i uwagami dla uczącego. Tablice te są 
opracowane podług zasad pedagogicznych i są nadzwyczaj przydatne do 
uczenia kilkoro dzieci od razu. Cena całego kompletu 1 mrk., Komplet 
naklejony na tekturze 3 marki 50 fen. (.lwi)

T. SZULC,
Poznań, Wrocławska ulica nr. 36.

Porto jednego kompletu nienaklejonego 20 fen., 1 kompletu naklej 
na tekturze stósownie do odległości 25 fen. lub 50 fen. Pieniądze zna 
czkami pocztowemi. ___

„Pius IX. i Jego Pontyfikat
(str. 485, 560, 434), juko drugie, przerobione i prawie o po­
towe powiększone wydanie dzieła „Pius IX i Jego wiek. 
Cena trzech tomów 12 marek. Są również do nabycia:
Konrerencye apologetyczne (2 m), fcycje ducho­
wne czyli doskonałość chrzcsclanska (I\ wydauie 
6 w.), Prawo małżeńskie katolickie (II wyd. 8 m.)

X. Józef Pelczar,
Prot. Uniw. Jag. w Krakowie.

Niżój podpisany Bank przyj­
muje: , (844)
Drobne oszczędności od 

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 3V«o/o, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 1%.
Bank

Związku Spólet Zarohtajeli.
Dr. Kusztelan.

skia*
odda
Jbizy
reszl

tak w kraju jak 1 za granlrą zamieszkałe kie­
rując się zasadami oszczędności, od dawna juz

tak dla chłopczyków, jak i dziewczynek (uie wyłą­
czając i kapeluszy).

Z. A. Tułodzieckie,
Poznań, ul. Wilhelmowska (i.

Cenniki na życzenie gratis i franko.

Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­
dnieniem cen najumiarkowańszych polecam:

&
bt

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

*5«

rujtjv łaoouuiui w.,»» ------------ ~
zamiast kosztow nych sreber używają do codzien­
nego użytku wyrobów alfenldowyrh (posrebrza­
nych), które jeżeli z pierwszorzędnych pochodzą 

fabryk, co do piękności form jak i trwałości zupełnie zastępują prawdziwe 
Brcbra w używaniu zaś nie odróżniają się od tychże. — Zwracam uwagę 
„a znaczne korzyści, Jakie wynikają przy zakupie całych wjprnw 
weselnych, głównie sinicy stołowych, a które te oszczędności stwiir 
dzam uastępującćm Porownnniem
1 tnzln lyicK 1 tylefc widelcy stołowych w clożkićj w» 
dz" srebra Kosztnje oholo 300 marek. Za te same „te 
nlądze otrzymuje się natomiast:
12"łyżek stołowych 
12 widelcy „
12 noty „
12 l) żek des rowych 
12 widelcy „
12 noży
12 łyżek do kawy 
12 lyż.ek do mokki 
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 1 żka wazowa

27,00
27,00
28,80
26,20
26,20
24,00
14,40
11,20
13.20 
14,40
11.20

1 łyżka do tortu 
1 łyżkę do sosu 
1 łyżki; do kompńtu 
1 nóż i widelce do sera 

i masłu
1 widelec i łyżka do sałaty 
1 nóż i widelec do pieczeni 
1 szufelka i widelec do ryb 
1 sitko do herbaty 
1 cążki do cukru 
4 korki do butelek

M. 8,00
5,00
6,00

8,60
0,00

12,00
14,40
4,40
3,00
6,00

vr

do 2 pokoi 196 Marek do 3 pokoi do 
wykwintne do 3 pokoi 915 M, wykwintne do 4 pokoi
i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów
pomieszkania. (154)

Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają
się nie wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
i Cenniki na życzenie gratis i frnnko.

S5B5B5B5B5S5B5BJ

Magazyn garderoby męzkiej,
POZNAŃ,

ulica Wilhelmowska II (obok hotelu francuzkiego)

poleca na porę wioscnno-latową co dopiero 
odebrane towary z krajowych, francuzklch 
1 angielskich fabryk. (1613)

Ceny umiarkowane, do obecnych cza­
sów zastosowane. Resztki, jako też towary odło­
żone niżej cen zakupna.

Kamienica przy Berlińskiej ulicy nr. 9 należąca do 
spadkobierców benificyaluych po Eliaszu llasch, ma byc Dn-nco-pwn n)pi
z wolućj ręki sprzedaną. Celem odbierania ofert wyznaczy - jJO KOHSeTYi aCy 1 plCl 
leni termin w biurze ntojem przy ul. Fryderykowskiej nr. 28
na dzień 27 marca r. b. o godz. II przed południem.

Bliższetui szczegółami chętnie służę każdego czasu.
Poznań, dnia 20 marca 1888. (1703)

SołióulanK.,
rzecznik.

Razem 128 sziuk za 300 marek.
Chcacv nabyć takiż sam komplet M srebra inusialby 

około 1700 marek kapitału, który utkwiony w tych sprzętach in«rtwym 
uozostaie. a który w stanie czynnym przynosiłby rocznie 10- mrk. pro 
eeutu /czego wynika, że po « lalach ryska się 300 marek, któremi 
.okrywa sle rab wydatek zakupu sztueey, których uznana dobroć 

Isźemhwalanie czyni zbytecznem. - Przy zakupuje natęży zważać na

wydać

'AUl Zl»y UXZjUCI1I.   -* « "J .........
wvżei umilszczony znak fabryczny 1 eałe nazwisko CłiriBtofln. 
Sprzedaż us utecznia się podług oryginalnych fabrycznych cenników, 
które ua żądai.ie wysyłam bezpłatnie.

J. STARK,
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 

Poznań, Williolmowska ulica nr. 21.

pracownią blacharską
przy ulicy Podgórnej nr. 14 pod firmą P. Ri­
chter drogą kupna na własnoó przejąłem i że ta­
kową pod własną firmą nadal prowadzić będę.

Proszę Szanowną Publiczność, aby to zaufanie, 
którem P. Richtera zawsze darzyła, ua mnie przelać 
zecliciala, a staraniem mojem będzie dobrą pracą, 
skorą usługą i nizkiemi cenami okazać się tego 
zaufania godnym. z szacunkiem

Na nadchodzące Święta Wielkanocne
poleca Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej klienteli

Poznań
Stary Rynek 6.

Mädp.Tokajem
winnice.

założony w r. 1859.
roje znaczne zapasy wszelkich gatunków

s Win górnowęgierskicli
(tokfifcisUicli)

..... . ...i. »__ ! oLwllrinh 5r.fl1) stołowych, lekkich, wytrawnych łagodnych i słodkich za
? liter od mk. 1.50—2,00, (beczka a 135 Itr. mk. 180 .270,,

2) deserowych pełnych, treściwych aromatyczmA za liter od 
mk. 2,25 3, 0. (.beczka oryg. 13o Itr. mk. 300 450),

Hf starych tokajsklrli, ciężkich, tłustych w gąsiorkach ( i itr.) 
} i oryg. butelkach (% Itr.) mk. 4.60-9,00.

Również utrzymuję i polecam mój ^toczny sli!a< ,, 
węgierskich czerwonych (Erlauer i OlenAdelsbergcr) butelka 
» , itr już od mk. 1,10; dalój wina z ltordeanx butelka 
mk 125-6,03; reńskich, mozelskich, ^wmpanskich 
i krajowego monssewr, jako też odstałych ^rancnzkic 
koniaków, araków i rumów. (.locraj

RB. Na żądanie cenniki i próbki banko i giatis.

ZM M M

Leon Kiesling.

Naporę wiosenną i latową
pol.cam w wielkim wyborze materye 
Krajowe 1 zagraniczne na ubra­
nia i paletoty (1630)

Ubrania gotowe zawsze do wy 
[ftboru po cenach nader niskich. ,

Wielebnemu Duchowieństwu 
polecam dobrego kroju rewerendy.

A. KROMOLICKI,
Stary Rynek00. 60.

się

äo brudnej wełny
'«'""j poleca

Z. Mazurkiewicz,
(1439)

Poznań, ul. Bismarka 10.

J. KRYSIEWICZ

i usunięcia nieczystości skórny h za­
leca się mydło lchtyolowe przeciw 
npornym liszajom, czerwoność i rąk 
i nosów, jak również na cierpienia 
reumatyczne, kawałek po < 3 ten., 
polecone przez tajnego rudzcę 1 ref. < 
Dr. Volkmanna i tajnego railteę 
Prof Dr. Nnssbanma i Radlauera my­
dło jodlowo euoalyptusowc znakowi- 
eie skutkujące na reumatyzm jako da- 
datek do kąpieli 1 mycia, kawałek po 
50 f. n Bergmanna mydło brzozowo- 
balsamiczne. Bcrgmanna mydło na 
mleku llllowem, mydło smolowcowo. 
siarczane i wazelino we, sztuka zkaż- 
dego po 40 fen , nadto Eau dc Lys, na- 
dycynalna woda na piegi, Ryszarda 
Griindcra puder łabędzi pudełko po 
00 fen. i 1 m Coldcreamc sallcy- 
lowo-wazellnowe puszka po 1 unk. 
Drobne migdałowe otrąhkl na upię­
kszenie pici puszka po 60 i io tell.

Czerwona apteka,
w Poznaniu, Rynek 37.

dobrze odleżało w cenie 
30—250 poleca (700)
W.BeckerM pW4.

Główny skład papierosów 
fabryki E. C. Hunniusa

z Od esy.
Zamówienia pozamiejscowe 

uskuteczniam franco.

Figury i obrazy

Chrystusa do grobu
poleca

4. KOMEOZINSKI,
Skład sprzętów kościelnych i zakład malarski,

Śty Marcin nr. 9. (iG7i)

I Jasiński i Ołyński

Astma:
Moje tak bardzo skuteczne zioła 

na astmę, (Asthmakraut) do kadzę- 
nia — przy cierpieniach astmay- 
cznych — są znowu w zapasie^., 
3 M. za funt. Przy odbiorze o fun­
tów po M. 2,50 za gotowkę lub za 
pobraniem zaliczki. t
Apteka w Jutrosinie 

Mortimer Schojtz.

Poznań, Św. Marcin 62
poleca

Oliwy do machin,
>5 Smarowidło na osie,

Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie­

rem bursztynowym i spirytusowym,

&

csq

R—i 
tZ2

(158)

Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową

N»jprze«lniejszą oliwę 
prowancką, ocet ostra* 
genowy, litewskie grzy­
by, śliwki suszone i pra­
wdziwe tureckie P®«'*®1® 
poleca , (169O)

W. Becker,
Plac Wilhelmowski 14, obok cukierni 

p. Wolkowitza.

Uczniów,
uczęszczających do szkol tu 
tejszych, przyjmuję pod rodzi­
cielski dozór ua stoi i stancją.

i Prof. Szafotami _
Guwernantkę

wszelkich prac malarskich, rzeźbiarskich i pozło- 
tniczych w kościołach.

Buduję nowe ołtarze tak murowane z cegieł jak z drze­
wa i gipsu, wykładam sztucznrm marmurein (mozajką) i imi­
tuję farbą olejną, stawiam ambony, chrzcielnice i ba.ustrady, 
wykonuję figury i sztukaterye różnego rodzaju, zębfm czasu 
zniszczone, wszelkie rzeźby i ołtarze z piaskowca i mar­
muru doprowadzam szlifowaniem do pierwotnego ko ot u. 
Słowem zajmuje się całkowitem udekorowaniem kościołów 
i kaplic. Praca sumienna, ceny umiarkowane. (1319)

i pszenną, modre, borax, świece steary 
nowe i wszelkie artykuły w gospodar 
stwie domowem niezbędnp

doświadczoną, muzykalną, z pn. 
tern rządowym świetnym P"R'/*_ ’
prałat 1’oIomsKii w 
brzeznie (Brieaen Pr )__(------

O 1-go kwietnia życzyłabym so­
bie przyjąć miejsce jakobie prZY)ąc miejscu 9gnspiMlyiii-

Marcia Piotrowski,
Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.

„Ki
bief
jem

denIDU,
. dzą 

zen 
sze 
Spr 
zac

ze
ins
tut
gn’
w
hr
nu

za
la;
a
za
ni
cz
SI
SI
di
wZ!
a
n
P

Św. Marcin nr.
poleca swój

^■Skład.
znacznie zaopatrzony

w wszelkie przedmioty kuchenne 
i do gospodarstwa

jako to: (487)

rądle, kotły, durszlaki, blachy do pieczeni 
i do ciast, formy do galaret, puszki i ma­
szyny do lodów, żelazka do prasowania, 
moździerze, samowary rosyjskie i wła 

snego wyrobn itd. itd.

65 Na wyprawy

«polecam uprzejmie po cenach tanich prawdziwe słodkie j
E czvste cytryny, rodzenki na gał., migdały w łup., figi, daktyle, czeko 
E lado z fabryki Sueharda i Mennier, ang. biszkopty, najprzedniejszą 
■S oliwę prow, musztardę prawdziwą dyseldorfską, octy rozmaite szparagi, 
■S eroszek i szabelki w puszkach, konserwy wszelkiego gatuuku w fla- 
ofzkach likwory zagraniczne i tutejsze, rodzenki duże i małe, migdały 
“słodkie i gorzkie, cykatę, wanilią i szafran. Koniak arak ,^rum do- 
+J brze odstały. Wina węgierskie wytrawne, łagodne i słodkie od M. 1,60 
= za litr czerwone Bordeaux od M. 1.25 flaszkę, mozelskie i reńskie od 
2 M. 1,00, wina szampańskie prawdziwe francuzkie i niemieckie.

5
^jebętnity pod zarząd pani. 
obecnie w wielkim gospoda - , 
jestem w stanie prowadzić u 
kuchnią, tak samo znani się ' 

a pr nin i prasowaniu et.'. . .
więzuję się na wszelkie inne k __ 
roboty, przy lnalem w,Hnaga'1,1®r,.rt
Zgł< sz nia przyjmuje J
Kuryera pod lit. S. I • 1693.

B. Szulozewski
poleca obficie zaopatrzony sKlad 
porcelany, szKla, lamp,
tac i t d. (1479)

Stary Rynek
53 54.

Biuro pedagogiczne Prof. Cli. Brandenburga 
| prowadzone przez Mrs. Ł. 1’late, Amsinckstr. 25, ptr., w Hamburgu 
1 poleca fraiic, bony, guwernantki i wychowawczynie. (1026)

ipmisnn; -

O-ls/bisz,
Św. Marcin 14.

Zamówienia pozamiejscowe wysyłam odwrotnie. (1707)

młodzian, zdolny mnzyk i 
ciel śpiewu, znajdzie «
1 lipca r. b. miejsce. Do“r®n%rJł 
dectwa szkoły, życia i zawodny 
osobiste przedstawienie komecz.. 
Ks. Nalentz, prób, w

M. ZAKRZEWIĆ/,
Poznań, Stary Rynek Nr. 5, Jatka Nr. 3 i 10,

mięsa
Peklówka wołowa i wieprzowa. , n
Szynki wędzone i peklowane począwszy od 6 funtów,
Ozory wołowe peklowane i wędzone pocz. od 2-6 funtów, 
Kiełbasa polska, krojona, świeża i wędzona każdego czasu.

Wszystkie mięsiwa przed sprzedażą pod dozorem władzy mikrosko­
pii nie rewidowane zostają.

re/^
%
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składki. Myśl przyjęto, a zebrane fundusze 
oddano do dyspozycyi Najprzew. ks. biskupia 
Puzyny, upoważniając go zarazem do użycia 
reszty, gdyby została, wedłng uznania.

W numerze 9 „Kraju“ w dziale 
„Kuryer prawny“ jest sprawozdanie z prze­
biegu długo już toczącego się procesu 
jenerał-gubernatora południowo-zachodnie­
go kraju (Drentelena) przeciwko hr. Ta­
deuszowi Grocholskiemu i J. Morawskie­
mu, którą to sprawę, jako blizko obcho­
dzącą wiele rodzin w Księstwie, a zara­
zem charakterystycznie cechującą tamtej­
sze stósunki, niniejszóm powtarzamy: 
Sprawa jenerał-gubernatora kraju południowo- 
zachodniego przeciwko hr. T. Grocholskiemu

i J. Morawskiemu.
(Sprawozdanie „Kraju.“)

Sprawa ta znaną jest czytelnikom „Kraju“ 
ze sprawozdań o jćj przebiegu w niższych 
instancyack. Przebieg więc ten streszczamy 
tutaj w krótkości. Pełnomocnik jenerał- 
gubernatora kijowskiego p. Cień in twierdzi 
w skardze swojćj, że Morawski, zawarłszy z 
hr. Grocholskim trzy akty t 1) akt dzierżawy 
majątku Strzyżawka na lat 36 za sumę 180 
tysięcy rubli; 2) akt zastawu tegoż majątku 
za sumę 500 tysięcy rubli; 3) akt sprzedaży 
lasu z tychże dóbr za 120 tysięcy rubli srb., 
a nadto upoważniwszy hr. Grocholskiego do 
zaciągania pożyczek, czynienia nakładów it.d. 
uniemożliwił sobie powrót tegoż majątku, 
czyli wyzuł się faktycznie z własności. W ten 
sposób hr. Grocholski nabył majątek na wła­
sność, co się sprzeciwia prawu z dnia 10 gru­
dnia 1865 r., zabraniającemu Polakom naby­
wania ziemi w kraju zachodnim. Ponieważ 
zaś ukaz z dnia 27 grudnia 1884 r. polecił 
administracyi wytaczać sprawy o unieważnie­
nie umów, obrażających prawa grudniowe, 
przeto p. Cienin żąda! od sądu okręgowego 
w Kamieńcu podolskim skasowania wspomnia­
nych wyżej trzech aktów, zawartych przez 
hr. Grocholskiego z Morawskim. Sąd okręgo­
wy żądanie to odrzucił, ze względu, że ukaz 
z dnia 10 grudnia zakazuje Polakom tylko 
nabywać na własność majątki, ale nie zabra­
nia ani zastawu, ani dzierżawy, ani kupna 
lasu, że późniejsze prawo z dnia 27 grudnia 
pozostawiło takie akty na lat 10 po r. 1884, 
a więc tembardziej uważało je za legalne 
przed r. 1884, że suma legalnych aktów nie 
może być nielegalną, że wreszcie ukaz z dnia 
10 grudnia nie troszczy się wcale o to, czy 
właściciel wyzuł się z prawa własności i jak 
do niego powróci. Druga instancya, mianowi­
cie izba sądowa w Odesie, doszła do przeci­
wnego wniosku. Uznała ona mianowicie, że 
za pomocą wybiegów można sprowadzić pra­
wo własności do zera i przeszkodzić do osią­
gnięcia celu prawa, którym jest zrusyfikowanie 
kraju zachodniego, że artyk. 1529 t. X, 
cz. I uznaje za nieważne akty, do których 
pobudką jest przyczyna przez prawo zakazana.!

W senacie adw. przys. Gerard broni 
interesów hr. Grocholskiego w sposób nastę­
pujący : „Na art. 1529 administracya powo­
ływać się nie może, bo udzielono jej tylko 
prawo bronienia ukazów grudniowych i żąda­
nia unieważnienia umów o tyle, o ile sprze­
ciwiają się one tym ukazom. Należy więc 
stać wyłącznie na gruncie tych ukazów. Ile­
kroć do stosunków prawnych mięsza się 
pierwiastek polityczny, krępujący te stósunki, 
tyle razy osoby zainteresowane starają się 
znaleść taki modus vivendi, który jest sumą 
praw, dozwolonych przez prawo ograniczające. 
Tak było n. p. z prawem czynszowćm. Po­
nieważ nieszlachcie nie wolno było nabywać 
ziemi na własność, przeto wytworzono prawo 
czynszowe, które mieści w sobie wszystkie 
prawa, prócz gołego prawa własności. Mimo 
to żaden prawnik ani rząd nie widział tu po­
gwałcenia ustawy. Podobnież rzecz się ma 
i w danym wypadku. Prawo nie broniło do 
r. 1884 Polakom ani dzierżawy na lat 36, 
żni zastawu, nie broni i teraz knpna lasu na 
wyrąb, przeto Polacy brali majątki w dzier­
żawę, kupowali las i gwarantowali te umowy 
za pomocą zastawu. Po wydaniu ukazu 
z dnia 10 grudnia 1865 r. Polacy brali w 
zastaw majątki na sumę przenoszącą ich war­
tość, a następnie przy subhastacyi w obec 
braku kupujących zatrzymywali je dla siebie 
me jako nabywcy, ale jako wierzyciele zasta- 
wnicy. Gdy o tem doniesiono ministrowi 
sprawiedliwości, ten odpowiedział jenerał- 
gubernatorowi wileńskiemu dnia 21 stycznia 
1869 r. (patrz Zbiór praw, dotyczących 
Wzmocnienia własności ziemskiej w kraju pół­
nocno-zachodnim, wydany z polecenia jenerał- 
gnbernatera wileńskiego w r. 1886), że cho­
ciaż taki porządek sprzeciwia się duchowi 
nkazn z dnia 10 grudnia, to wszakże w obec 
traku wyraźnego zakazu należałoby uzyskać 
zezwolenie Najwyższe. Gdy podobne donie­
sienia zaczęły nadchodzić i od innych guber­
natorów, minister spraw wewnętrznych polecił 
jeneral-gubernatorom wileńskiemu i kijowskie­
mu, oraz gubernatorom : mohylowskiemu , wi­
tebskiemu i mińskiemu przedstawić odpowie­
dnie wnioski, z których ułożono ukaz roku 
d884, jako uzupełnienie ukazu z r. 1865. 
W pierwotnym projekcie minister spraw we­
wnętrznych zamieścił punkt następujący: 
»Uznają się za nieważne wszystkie kontrakty, 
akty i umowy zawarte przed wydaniem ni­
niejszego prawa, na mocy których dzierżawcy 
nb administratorzy nabyli pod, jakąbądź po- 

stacią dziedziczne (wotczynnyja) prawa wła- 
cicieli.“ Punkt ten, jako wstecz obowięzu- 

^cy, napotkał opozycyą innych ministrów,
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skutkiem czego w dniu 24 cz-rwea 1884 r. 
minister spraw wewnętrznych pisał do miui- 
stra sprawiedliwości: „Można nie ustanawiać 
osobnych przepisów co do obejścia rzeczonych 
przepisów dokonanego dotąd, gdyż prawne 
stósunki stron po upływie terminów wska­
zanych w umowach, będą się musiały za­
stosować do nowych przepisów ; tylko omowy 
bezterminowe należy ograniczyć do lat 12.“ 
W komitecie ministrów czas trwania umów 
skrócono do lat 10 i zastósowano go zarówno 
do umów bezterminowych jak i do zawartych 
na czas dłuższy. P. Cienin twierdzi, żepuukt 
ten stósuje się tylko do tych zastawów, które 
gwarantowały rzeczywistą pożyczkę, nie zaś 
do tych, które były obejściem prawa z dnia 
10 grudnia. Tymczasem w t. zw. „projekcie 
rezolucyi“ czyli w raporcie, przy którym ukaz 
z dnia 27 grudnia 1884 był przedstawiony 
do zatwierdzenia Najwyższego, punkt ten jest 
motywowany w następujący sposób : „ Ponie­
waż długoterminowe zastawy zawierane by­
wają w celu obejścia prawa i połączone są 
zwykle z umowami dzierżawnemi, przeto po­
zostawienie ich na dłużej niż lat 12 jest nie­
pożądane, gdyż nadałoby na długo pozór 
prawności aktom, zawartym w celu przeci­
wnym prawu.“ Ztąd widać, że termin 10- 
letni, oznaczony w p. 2 ukazu z dnia 27 
grudnia stósuje się właśnie do aktów, zawar­
tych wbrew prawu, że przeto gdyby nawet 
uznać, że akty, zawarte przez Grocholskiego 
i Morawskiego, są nieprawne, to i wtedy na­
leżałoby do nich zastósować p. 2, czyli po­
zostawić je w swój mocy do 27 grudnia 
1894 r. Inaczćj zresztą p. 2 nie miałby 
nigdy zastosowania, trudno bowiem przypuścić, 
aby ktokolwiek rzeczywiście pożyczał pienią­
dze dłnżej niż na lat 10.

Ale ja twierdzę dalćj, że akty zastawu 
i dzierżawy nie dają jeszcze prawa własności 
i tego samego zdania była władza prawo­
dawcza, skoro w przepisach z dnia 27 grudnia 
1884 r. zakazała takich aktów na przyszłość. 
Gdyby były one już zakazane przez prawo 
z r. 1865, to nie byłoby potrzeby nowego 
zakazu. Punkt 11 i 12 przepisów z dnia 
27 grudnia do tego wspomina o aktach pry­
watnych, że stósuje się nie tylko do aktów 
kupna i zastawu, ale i do dzierżaw, które 
mogą być zawierane prywatnie.

Zgadzam się na to, iż mogą być wypadki, 
że w interesach ogólno-państwowych wydawa­
ne są prawa wyjątkowe, dotyczące tylko pe- 
wnój części ludności. Wyższa administracya 
miejscowa, czuwająca nad stosowaniem takich 
praw, może zawsze zadecydować, czy są one 
wystarczające do osiągnięcia tego celu, w ja­
kim zostały wydane. Jeżeli uzna, że są nie­
wystarczające, to stara się o wydanie nowych 
praw w porządku prawodawczym. Tak było 
i w danym wypadku. W r. 1865 było wy­
dane prawo, dążące do wzmocnienia własności 
rosyjskiej w kraju zachodnim. Praktyka do­
prowadziła miejscową administracyą do wnio­
sku, że prawo to nie wystarcza, wyjednała 
więc nowe prawo z r. 1884. Jeżeli sądzi, 
że na tem jeszcze nie dość, to niech uczyni 
nowe przedstawienie w porządku prawodaw­
czym. Ale nie można dopuścić, ażeby żądała 
od sądu sankeyonowania wymagań, stojących 
po za prawem. Sąd nie może się kierować 
względami politycznemi; powinien on tylko 
rozstrzygać spór między powodem a pozwa­
nym, osobistości których są dlań obojętne. 
Obowiązkiem jego jest stosować prawo i prze­
strzegać, aby obowięzywalo ono nie tylko 
tych, do których się stosuje, ale i tych co je 
stósnją. My nie chcemy osłabiać siły prawa, 
przeciwnie, poddajemy mu się w zupełności; 
prosimy tylko, aby władze nie posuwały się 
dalej, niż prawo, i nie żądały od sądu tego, 
czego im nie daje prawo.“

Wyrok senatu dotąd ogłoszony nie został. 
Prawdopodobnie zapadnie on na posiedzeniu 
w dniu 29 b. m

L. O.

o ó d.
Warta przybiera. Wczoraj zrana wska­

zywał wodomierz 4,16 m., w południe 4,22 m., 
dziś zrana 4,52 m., czego przyczyną nie­
dzielny przybór sygnalizowany z Pogorzelicy 
i nagła odwilż. Dziś atoli donoszą z Pogo­
rzelicy, że woda opadła tamże dalćj o 19 cm., 
jeżeli więc wskutek odwilży znaczniejsza w*oda 
do Warty nie spłynie, można się spodziewać 
opadnięcia wylewu.

Zator przy wielkićj śluzie usunęła forty- 
fikacya. Komunikacya na drodze do Dębiny 
została już przywrócona, a zamieszkałym tam­
że rodzinom dowieziono prowiantu.

Orla wyrządziła znaczne szkody. Kry 
zburzyły kilka mostów. Pomiędzy wsiami 
Drogi a Sowy, droga jest nis do przebycia ; 
również przy Sworowie w skutek nagromadze­
nia się lodów trzeba daleko kołować, aby się 
dostać do sąsiednich wiosek. Pod Sowami 
zburzyły kry most, tak iż trzeba było tym­
czasowy nowy postawić, ale i ten wystawiony 
jest na wielkie niebezpieczeństwo. Pomiędzy 
Zaorlem a Szkaradowem leżą na polach o- 
gromne stó»y lodu, które nie spłynęły.

sisjsm, jmincyonalna i zagrameraa
P o s s » ń, czwartek 22 marca

* Doniesienia urzędowe. Dotychczasowy
wikaryusz dr. teol. ks. Józef F e 11 e n w

33 >larca 1SS8.

Suchteln mianowany został nadzwyczajnym pro­
fesorem w wydziale teologicznym uuiwersjtetu 
w Bonn.

* Na świeczniki do kaplicy św. 8t nisLwa 
Kostki w R/.ymie złożyli dzisiaj: N. N. z Br. 
7 marek. Chłapowski z Szołdr 3 marki.

* Na kościół w Wutrynach (Prusy Zach) 
Z przeniesienia 50 marek. X. W. z pod Le­
szna 5 marek. — Razem 55 marek.

* Na kościół w Sonnenbergu n. Wieeba- 
densm. Z przeniesienia 26,50 rark. N. N. 
z Br. 3 marki. — Razem 29,50 mrk.

* Teatr polski. W sobotę na benefis sufl-ra 
p. Chojnackiego komedya ze śpiewami Kamień­
skiego „Postęp i staroiwiecczyzna“.

* Wystawę sztuki polskiej w foyer teatru 
polskiego zwiedzać można podczas przedsta­
wień pomiędzy antraktami i w niedziele i święta 
od godziny 12 do 4 po południu.

Bilety wstępu dla kontroli i porządku na­
bywać można tylko w kasie teatralnój.

Cena wejścia na wystawę 20 fen., dla 
uczniów i uczennic po 10 fen.

* Walne zebranie Towarzystwa wynagra­
dzania wiernych sług żeńskich odbyło się 
przedwczoraj wieczorem na sali Schwersenza. 
Zebranie zagai! adwokat dr. Lewiński 
wspomnieniem zasług poprzedniego przewodni­
czącego, obecnie dyrektora gimnazyum kroto­
szyńskiego, dr. Jonasa i poświęceniem kilku 
stów pamięci zmarłego członka zarządu ś. p. 
Antoniego P t i t z n e r a, którego pamięć 
uczczono przez powstanie. W roku bieżącym 
liczy Towarzystwo tylko 229 członków; w 
innych latach było ich więcćj. Natomiast 
wzrasta liczba premiowanych s*ug. W kasie 
znajduje się 2354 mr.; procenta przynoszą 
106 mr., składki 720 mr. Rozchód wynosi 
132 mr. za inseraty i 672 mr. na nagrody. 
Remanet 22 mr. przekazany będzie do kapi­
tału. Dnia 27 b. m. odbędzie się premio" 
wanie sług. W miejsce p. Jonasa przybrał 
zarząd burmistrza Nałkowskiego, a w miejsce 
ś. p. Pfitznera p. dr. J e r z y k i e w i c z a. 
Do zarządu wybrano ponownie pp. profesora 
Lavesa, radzcę sądu ziemiań-kiego Czwalinę 
i dr. J e r z y k i e w i c z a. Kasyerowi udzie­
lono pokwitowania.

* Do tutejszego gimnazyum Fryderyka 
Wilhelma uczęszczało w dniu 1 lutego r. b. 
575 uczniów i to 63 katolików, 299 ewange­
lików i 211 żydów — 441 miejscowych, 128 
zamiejscowych i 4 obcokrajowców. — W po- 
lączonćj szkole przygotowawczćj było 257 
uczniów i to : 61 katolików, 121 ewangelików 
i 75 żydów; 234 miejscowych, 23 z -.miejscowych. 
— Do średniej szkoły miejskiej 
uczęszczało dzieci 1492, a z tych katolików 
436, ewangelików 719, żydów 337 ; Polaków 
222, Niemców z żydami 1240 ; miejscowych 
1338, zamiejscowych 154 ; chłopców 892 
dziewcząt 600.— Do gimnazyum w Nakle 
uczęszczało 210 uczniów i te : 39 katolików, 
130 ewangelików i 49 żydów (100 miejsco­
wych i 118 zamiejscowych): w szkole przy­
gotowawczej było 19 uczniów.

* Zakupno remontów w roku bieżącym od­
będzie się w następujących miejscowościach: 
Dnia 23 maja o godzinie 8 zrana w K r o- 
toszynie. Dnia 24 maja o godzinie 9 
w Borku. Dnia 25 maja o godzinie 9 w 
Nowemmieście. Dnia 26 maja o go­
dzinie 8 w Środzie. Dnia 28 maja 
o godzinie 9 w Murowanej Goślinie.

Dnia 29 maja o godz. 9 w Stęszewie. 
Dnia 30 maja o godz. 8 w Buku. Dnia
1 cz-rwca o godz. 9 w Pniewach. Dnia
2 czerwca o godz. 9 w Szamotułach. 
Dnia 4 czerwca o godz. 9 w Obornikach. 
Dnia 14 lipca o godz. 9 w Bojanowie. 
Dnia 16 lipcao godz. 8 w Lesznie. Dnia
17 lipca o godz. 9 w Gostynin. Dnia
18 lipca o godz. 8 w Śremie. Dnia 19 
lipca o godz. 9 w Kościanie. Dnia 20 
lipca o godz. 9 w R a c a e i e. Dnia 27 lipca 
o godz. 9 w Gościeszynie (w powiecie 
babimojskim). Dnia 28 lipca o godz. 8 w 
Wolsztynie. Dnia 4 sierpnia o godz. 8 
w Kępnie. Dnia 6 sierpnia o godz. 8 w 
Ostrowie. Dnia 7 sierpnia o gedz. 8 w 
Pleszewie. Duia 8 sierpuia o godz. 8 
w Jarocinie Dnia 10 sierpnia o godz.
9 we Wronkach. Dnia 11 sierpnia o 
godz. 9 w Sierakowie. Dnia 13 sń-rpnia o 
godz. 9 w Międzychodzie. Dnia 14 sierpnia 
o godz. 8. w Skwierzynie.

* Kościan. Duia 18 kwietnia odbędzie 
się tu sejmik powiatowy.

* Bydgoszcz. Do tutejszój szkoły realnćj 
uczęszczało w dnin 1 lutego r. b. 483 ucz­
niów i te 40 katolików, 398 ewangelików i 
45 żydów — 365 miejscowych i 118 za­
miejscowych. Do szkoły przygotowawczćj 
uczęszczało 77 uczniów.

* Z Inowrocławia donoszą do „Ostd. 
Presse“, że jednę z pensyonarek tamtejszych 
czternastoletnią Polkę wydalono z pensyi z 
powodu obrażliwych wyrażeń o zmarłym ce­
sarzu.

* Chełmińska dyecezya. Jak do „Piel­
grzyma“ donoszą z parafii Płużnickićj, rzą­
dowy proboszcz p. Walenty Gołębiewsk 
opuścił nareszcie 9 bm. plebanią w Płużnicy, 
otrzymawszy od rządu zapewnienie, że pobie­
rać będzie rocznie 3000 mk. (Kiedyż i u 
nas reszta proboszczów rządowych ustąpi ? 
Przyp. Red.). — Ks. Dawidowski, wi­
karyusz w Brodnicy, został przez władzę bi­
skupią mianowany administratorem parafii 
Płużnickićj.

* Z Żegania donoszą nam, że dnia 21 
b. m. odbyt się tamże popis abitnryencki, 
który pomyślnie złożył także nasz rodak p. 
Józef Zawadzki z Kościana.

* Z Kociewla piszą do „Pielgrzyma“: 
Na szosie prowadzącćj ze Skurczą do Czer­
wińska leży wioska, zowiąca się Mirotki. — 
W tćj wiosce jest od dawna urządzona dwu- 
klasowa szkoła, gdzie byli dotąd zawsze u- 
stanowieni nauczyciele katolicy. Dzieci nale­
żących do tćj szkoły jest około 156; pomię­
dzy tymi jest 7 — 9 wyznania lnterskiego, któ­
rym była religia dotąd udzielana przez lnter­
skiego nauczyciela, pana W. ze Skurczą. — 
Prócz tych 7—9 dzieci wszystkie są polsko- 
katolickie, nie rozumiejące po niemiecku, przy 
najmnićj w drugiej klasie. W 1-cie przeszłego 
roku przysłano nauczyciela lnterskiego, p. Mulle­
ra, urodzonego Brandenburczyka, nie umiejącego 
ani słówka po polsku, aby objął drugą klasę 
szkólną. Nauczyciel drugiej klasy katolik uie 
wiedząc co się święci, przestraszył się okro­
pnie myśląc, że go w urzędzie snspendowano, 
nie wpuścił p. M. do swej klasy prędzćj, aż 
po paru duiach pan inspektor powiatowy dr. 
Cyrauka ze Starogardu przybywszy, pana 
Mullera w urząd wprowadził, a dawniej­
szego nauczyciela przesiedlono w Kaszu­
by. — Wskutek tego ojcowie rodzin gmi-

ny mirotskićj udali się z prośbą
do pana ministra oświecenia, aby tenże 
raczył łaskawie rozporządzenie królewskićj re- 
jencyi zmienić, nauczyciela protestanta odwołać 
i napowrót nauczyciela katolika przysłać. Na­
dzieja pomyślnego rozstrzygnięcia tćj sprawy 
zawiodła, gdyż po upływie 14 dni nadesłał 
pan minister oświecenia odpowiedź, iż rozpo­
rządzenie rejencyjne nie zostanie cofnięte.

* Kołomyja. Hr. Edmund Starzyński, który, 
jak wiadomo, urządził to wystawę, ofiarował 
pannie Jadwidze Bulewskićj, która podczas po­
bytu swego w przejeździć do Carogrodn, w Ko- 
lomyji, gdzie z siostrą dawała koncerta, zwie­
dziła wystawę, znajdujące się na wystawie 
-krzypce Gwarnerinsza, na których grywał 
Karol Lipiński. Skrzypce te, wartości kilku­
nastu tysięcy franków, które od lat wielu są 
w posiadaniu rodziny hr. Starzeńskich, prze­
słał ofiarodawca obdarowanćj z nastepującem 
pismem: „Skrzypce Gwarnerego, na których 
grywał niegdyś Karol Lipiński, ofiaruję pannie 
Jadwidze Bulewskićj, z życzeniem, by w dłu­
gie lata olśniewała słuchaczów czarowncmi to­
nami i sławę nazwiska polskiego rozniosła po 
szerokim świecie.

Edmund h r. 8 t a r z e ń s k i.“
•J- Romuald Starkel, profesor c. k. wyż- 

szój szkoły realnćj we Lwowie, redaktor cza­
sopisma pedagogicznego „Szkoła,“ przeżywszy 
lat 38, zmarł w poniedziałek, dnia 19 marca. 
Pogrzeb odbył się w środę na cmentarz Ły­
czakowski. R. i. p.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 23go 
marca św. Katarzyny p.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 59. 
Zachód o godzinie 6 minut 15.

WlaioaoSci literactle i artystyczne.
* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 

nr. 25 i zawiera: Ciernie i kwiaty, powieść 
przez autora „Rodziny Lanąuierów“ i „Odźwier- 
nćj z Alfortville“, przekład z francuskiego 
(ciąg dalszy). — Jćj największy wróg, po­
wieść w dwóch tomach przez Mrs. Alexander, 
przekład z angielskiego E. z Kurowskich Puffke 
(ciąg dalszy).

Przybyli d® P«zR«ala
Posuń 21 marca

BAZAR. Pani hr. Kręska z Grembanina, 
pani Breza z Więckowie, Dobrogojski z 
Drożdżyna, br. Tyszkiewicz z Królestwa 
Polskiego, hr. Mielżyński z Chobienic, 
pani hr. Taczanowska z Taczanowa, br. 
Żółtowski z Głuchowa, hr. Żółtowski z 
Nekli, Jelowiecki z Litwy, pani Modlibo- 
wska z Mokronosa, Sulatecki z Krakowa. 
Skarżyński z Miedzianowa, ¡książę Radzi­
wiłł z Przygodzic, br. Kwilecki z Kwil­
cza, Szułdrzyński z Siernik, Chłapowski 
z Szółdr, Stablewski z Zalesia.

H-rfFu .
Ks. Szwortz z Czarnkowa, dr. Karasie- 
wieź z Kościana, Krajewiez ze Szczecina, 
Gsjewicz z Oświęcimia, Tomaszewski z 
Królestwa Polskiego.

Telegram giełiSowg
Berlin, 22 marca 1888. (Kursa końcowe) 

Kurs z dnia
Pszenica stalćj.

kwiecień-maj...............................

Bilans Banku Włościańskiego
z końca lutego 1888.

Sumy obrotowe. Saldo.
Winien. Ma. Winien. Ma.

Rach. kapitału zakładowego1) . . _ _ 600000 - __ — 600000 —

n akcyi rezerwowanych . . 28200 — — — 28200 — — —

n funduszu rezerwowego . . . — w — 54223 — — — 54223 —
deleredere .............................. — — 77234 — — — 7234 —-

w hipotek.................................... 418287 75 1237 10 417050 25 — —
» fund, amortyzacyjnego . . — 177 12 — — 177 12

depozytów A.2) wyp. 3 d. 301886 93 1241418 70 — — 939531 77
depozytów B.2) wyp. 3 m. . 2295 70 13567 05 — — 11271 35

n depozytów C.2) wyp. 6 m. . 43241 54 42912386 — — 385882 32
ją weksli .................................... 702706 21 392021 380865 21 — —

weksle redyskontowane . . . 18279525 124695 — 58100 25 — —
W różnych debit, i kredyt. . 121756948 1172628 70 215076 11 170135 33
u pożyczek lombard...................... 55685030 96582 30 460268 —

efektów3) .............................. 1313668 69 502386(35 811282 34 —
kaucyi . . .... 82665 9900 25 — — 9073 60
nieruchomości........................ 6712>9O 93 — 6619 90 — —
procentów.............................. 14743 72 38768 09 — — 24024 37

r prowizyi.................................... 2255 1112 07 1089 52
ruchomości.............................. 1123,25 — - 1123 25 — —
kosztów handlowych . . . 3425 72 9424 3331 48 — —

» czysty zysk w r. 1887 . . — — 58375 — — — 58375 —
ją papierów wart. dep. . . . 343902647 612236 — 2826790 47 — —
ją ohliga z weks. i z pap. wart. dep. 750370146 3635261 18 — — 2884890 72

dywidendy za r. 1883 (6%) — - 300 — — — 300 —
n „ za r. 1884 (6%%) 22 - 352 — — — 330 —

„ za r. 1885 (7%%) 22 — 594 — — — 572 —
n „ za r. 1886 (7%%) 550 - 1980 — — — 1430 —
W tantyemy .............................. 300 — 300 — — — — —
» kasy4).................................... 2506525' 16 2496512 32 10012 84 — —

Suma 11491172|73 11491172J73 5218540 10 5218540 to
x) Akcye Banku Włościańskiego można kupować i sprzedawać za bezpłatnem pośre­

dnictwem tego Banku. Teraz są one do nabycia po 125%.
2) Kapitały przynoszące deponentom stosownie do warunków wypowiedzenia od 3% 

do 4 procent.
3) Listy zastawne poznańskie, pruskie, polskie, rosyjskie, listy rentowe, likwidacyjne; 

obligacje powiatowe ; pożyczki państwowe, losy, kupony itd.
4) Prócz gotówki w niemieckićj walucie banknoty rosyjskie, austryackie, francuskie i 

monety zagraniczne.
Poznań, w lutym 1888.

Bank Włotśeizniski.
Dr. Buski.

Żyto stalćj.
kwiecień-mai.... 
czerwiec-lipiec . . .
na lipiec-sierpień . .

OićJ rzep, słabo, 
na kwiecien-maj . .
na wrzesień-październik

Okowita spok. 
opodatkowana
w miejscu....................
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . . 
eksportowa .... 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . . 
spożywcza .... 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

Owies
na kwiecień-maj . .

Wyp.-żyta wsp. . . - 
Wyp.-ok wity kw. . .

Kurs z dnia
Consol. 4®/0.............................
Poznańskie 4% listy zastawne 
Poznańskie 8’/20/0 listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe 
Austryackie banknoty . 
Austryackie renta srebrne 
Rosyjskie banknoty . .
Rosyjskie consol. 1871 .
Rosyjskie listy zastawne 
Polskie ćfi/o listy zastawne 
Polskie likwidacyjne listy zast. 
Węgierskie 4°/0 renta złote . 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.............................
Usposób, słabe.

Szczecin, 22 marca 1888.
Kurs z dnia

Pszenica stale, 
na kwiecień-maj . . 
na czerwiec-lipiec . .
na wrzesień-październik

Żyto stale.
na kwiecień-maj . .
na czerwiec-lipiec . .
na wrzesień-październik

Olej rzep, bez inter, 
na kwiecien-maj . .
na wrzesień-październik

Okowita stale, 
w miejscu spożywcza .

„ eksportowa.
„ na kwiec.-maj spożywcza 
„ „ eksportowa

Petroleum
w miatam...............................

21 22

163 75 165 -
168 50 169 75

119 75 120 50
123 75 124 25
125 75 126 25

44 70 44 78
45 90 46 10

96 80 97 20
96 - 96 60
86 90 97 40
30 — 30 —
31 20 31 20
31 70 31 60
48 80 48 50
49 0 49 60
50 30 50 20

113 75 114 —

0,000 0,000

21 20
ICO 90 
102 75 
99 50 

104 50 
160 30 
63 40 

166 30 
89 45 
81 80 
51 25 
46 — 
76 90 

138 10 
86 - 
30 —

106 80 
102 70 

99 50 
104 50 
160 30 

63 50 
166 60 

90 05 
81 80 
51 25 
46 25 
77 — 

138 25 
85 90 
29 90

(Kursa końc.)
21 22

165 - 
169 50

115 - 
119 50

47 60 
39 30

30 50

166 50 
170 50

116 - 
120 50

45 -
46 -

47 80 
39 50

30 50

lit 50 13 on



Sian powietrza*
Dnia 21 marca 1888 r. o 8 godzinie rano.

S t & c 3 e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

g

Mulaghmore . . 764 Pin Płn.Z. 1 zachm. 2
Aberdeen . . . 771 Płd. 1 óez chmur G
Chrystiansund. 766 Pld.W. 1 bez chmur 0
Kopenhaga. . . 767 Płn.W. 4 śnieg — 1
Sztokholm . . . 772 spokojnie. bez chmur -6
Haparanda. . . 768 Pid. 4 bez chmur —7
Petersburg. . . 777 Płd. W. 2 bez chmur -10
Moskwa .... 776 Płn. 1 bez chmur -14
Kork, Qneenst. 772 Płn. 3 pogodne 3
Brest................
Hr.lder..... 766 Płn.W 2 —1
Syłt. ...... 766 W. Płn W 3 1
Hamburg. . ł) 764 Płn.Płn.W.2 mgła 0
Swineminde . a) 763 Pł d.W. 3 śnieg —
Nenfehrwssaer. 769 spokojnie. mgła —5
Kłajpeda, . . . 771 Pi d.W. 2 mgła -2
Pary#: .....
Monaster. . . . 765 Płd Z 2 3
Karlsruhe . . . 764 PłnW. 3 pochmurno —1
Wiesbaden. . . 765 spokojnie. pochmurno -3
Monachium . . 763 Płd.W. 2 pogodne —4
Kamienica . , 8) 766 W. 1 zachm. —3
Berlin .... 765 Płd. 1 śnieg -2
Wiedeń............. — _ _
Wrocław. . , . 766 spokojnie. zachm. —2

Pogląd na stan powietrza'
Pas najwyższego ciśnienia idzie od Wielkiej 

Brytanii ku W. ponad Skandynawią do środkowej 
Rosyi, a dość obszerna depresya leży na wysokim 
PłnŻ. Przy słabych, nad wybrzeżami przeważnie 
z PłnW., wewnątrz kraju obiegających wiatrach, 
panuje w Niemczech powietrze zimne i pomroczne; 
w Niemczech północnych i środkowych spadło wiele 
śniegu. Wysokość śniegu w Hamburgu 18, w Ber­
linie 25ł/2, w Kassel 34, w Magdeburgu 45, w Ka­
mienicy wczoraj w południe 19 cm.
Spostrzeżenia raeteorciagiczno w Pein&fiiu. 

w marcu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Staa

powietrza
Temp 

w. Cel

21. Pop. 2
21. Wie. 9
22. Ran. 7

760,5
758,4
754,3

W. lekki (pogodne: 
PłnW. lek.ipochmurno 
Płn. lekki, ¡pochmurno

+ 4,2 
+ 1.6 
+ 2¡3

Dnia 21 marca masimum ciepła -+- 4°2 Cel.
,, „ minimum ciepła — 2’5 „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Przeważnie pochmurno i pomroczno z opadami, 

przy umiarkowanych lub ostrych wiatrach, Tem­
peratura we dnie ponad zerem, nocą mróz.

GOSPODARSTWO

’) Wczoraj i nocą śnieg. 2) Nocą spadł śnieg, 
3) Mgła.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: *) Europa północna, !) pas nadbrzeżny od 
Wandyi do Prus Wschodnich, 8) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, *) Europa południo­
wa. ~ ^7 wyliczaniu stacyi zachowano w każdfij 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Wiedeńskiej fundacyi Rudolfa iO-fiorenowe 
losy. Najbliższe ciągnienie odbędzie się 1 kwie­
tnia. Przeciwko stratom kursu, wynoszącym 
przy losowaniu około 20 marek za sztukę, 
zabezpiecza bank pod firmą Carl Seobur­
ger, Berlin, Französisch Str. 
Nr. 18, za premią 1 marki za sztukę.

Objaśnienie: Płn. 
W. = wschód. Z. =

= północ. 
Zachód.

Płd. — południe

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 
2 = mały, 8 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 — 
ostry, 6 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy 
9 — burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 — orkan.

Bydgoszcz, 21 marca.
Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 klg.

Pszenica: piękna 148—150 m., średni gatu­
nek 145—147 m., pośledni gatunek 140—144 mrk. 

Zyto: w miejscu krajowy 92—100, w średnim
towarze —m., w poślednim —,— m.

Jęczmień nom., do browarów 110 -115 m
wielki i mały 95—100 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 95
do 102 marek, pośledni —.

Piękne kolorowane
do l-szój Komunii św.

poleca

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Cena pojedyńczego egzemplarza 15 fen., 20 egz. 2,50 

mik., 50 egzempl. 6 mrk.

•SHG
Zbiór nabożeństwa dla dzieci obojga płci.
Z aprobatą Władzy Duchownój. Stron przeszło 180. Cena ; 
egz. 25 fen., z przesyłką 35 fen. Odwrotnie wyseła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

czyli

Kucharz Wielkopolski
przez Maryą Śleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 
2 mrk. 50 fen., oprawnego 2 mrk. 80 fen., porto 20 fen.

Kuchnia postna

Groch nom. wrzący 130—136, nr paszę 10G 
do 105 marek.

Okowita 50-ta 46,75 m., 70-ta 28,00 m.
Wrocław, 21 marca 1888,

Koniczyna czerwona słabo, poślednia 
22—24, śred. 25—30, delik. 31—36, bardzo delik. 
37-40.

Koniczyna biała spok., pośled. 15—22, 
śred. 23- 32, delik. 33—36. bardzo delik. 37—42.

Zyto (aa 1100 inni, bez in. wyj¡o»it=asiám
------cent. Oena wypowiedziana —— m.. marzec
109,00 żąd., marzec-kwiecień 109,0 żąd., kwiecie;? - 
maj 109,— żąd., maj-czerwiec 112,— żądano, czer­
wiec-lipiec 117,— żąd., w/zesień-pażdziernik 123,— 
żądano.

Owies, Wypowiedziano ------- centa, na mie­
siąc bieżący 1C2,— żąd., marzec kwie?. —,— żąd., 
kwiecień-maj 105 żąd.. maj-czerwiec 108,— żąd., 
czerwiec-lipiec 110,— żąd.

Olfij rzepiowy spok. wypowiedz.—— cena 
w miejscu —,— żądano, na marzec 46,50 żąd., 
marzec-kwiecień — żąd., kwiecień-maj 45,50 żąd.

Oko wita (za 100 litr, a 100%) escl. 50 i 70 m‘ 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedziano —, na marzec (50 ta) 46.30 
ofiar., (70-ta) 2"1,30 ofiar., na marzec-kw. oclona 
—,— pł., kwiecień-maj (50-ta) 47,50 żąd., (70-ta) 
—,— ofiar., maj-czerwiec 48,(.0 ofiar., czerwiec-li­
piec 48,70 ofiar., lipiec-sierpień 49,50 ofiar., sierpień- 
wrzesień 50,00 żąd.

t;©BR wypswiedzłasR as dzień 22 marca: 
żyto 109.— ark., pszenica ~ mrk.. owies 102,— 
mrk.. rzep —m., oléj rsepiowv 46,50.

Cene wypowiedz, okowity (escl. 50 mk. podat. 
konsumc.) na dzień 21 marca' (50-ta) 46,30 mrk. 
(70-ta) 28,S0 mrk.

Ceny targowe s dnia 21 marca L<8

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . . . 1
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .

TOWAR
piękny I średni | pośledni

20 40 19 90 18
19 90 18 90 18

i 21 20 20 20 19
1 V 00 16 50 15

&
przez di Sleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 
50 fen., oprawnego 1 mrk. 80 fen.

. mrk. 
(536)

Bi przez Al. Śleżańską. Cena egzemplarza 60 fen.
Do nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki ulica

Strzelecka nr. 28a. p.

5

ZPozrta/ń., Bazar,
poleca po cenach nader przystępnych 
Herbatę karawanową fuut po 7,50 mrk.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 mrk.
Proszę herbaciane funt po 2 mrk.
Koniak prawdziwy Francuzki, importowane ara­

ki i rum.
Wanilę burbońską, oliwę nicejską, kwas i sok cy­

trynowy, ocet winny do konserwów.
Cacao holenderskie Blockera i van Haagena, czekolady, 

żelr.tynę białą i różową.

(605)

Obok magazynu kenfckcyi damskiej 
i kapeluszy, otwieramy z dniem dzisiejszym, pod 

(1678)osobneui kierownictwem

Pracownią
tak dla chłopczyków, 
czając i kapeluszy).

jak i dziewczynek (nie wyłą-

Z. A. Tułodzieckie,
Poznań, ul. Wilhelmowska 6.

Za 100 kilogramów

miejskiój

deputacyi targów,

Cię
naj-
wyż.
HF.

żki
naj-
niż.
M|E.

średni lekki towar
naj-
wyż.
W-

naj-
niż.

M|F.

naj- naj
niż.
Kil.

Pszenica biała 16 50 16 33 16 10 15 60 15 30 15,10
„ żółta 16 40 16 20 15 70 15 60 15 30 15 10

Zyto 11 20 10 90 10 60 10 30 10 10 9 80
Jęosmień 13 50 12 00 il 50 10 50 9 50 9 00
Owies 10 40 10 20 9 90 9 70 9 50 9 20
Groch 15 14 5(' 11 00 .13 00 i y- 0 50

Wyszło z druku trzeclitomowe dzieło: (1647)

„Pius IX. i Jego Pontyfikat“
(str. 485, 560, 434), jako drugie, przerobione i prawie o po­
łowę powiększone wydanie dzieła „Pius IX i Jego wiek.“ 
Cena trzech tomów 12 marek. Są również do nabycia:
Konferencje apologetyczne (2 m.j. Życie ducho­
wne czyli doskonałość chrześciańska (IV wydanie 
6 m.), Prawo małżeńskie katolickie (II wyd. 8 m.)

X. Józef Pelczar,
Prof. Uniw. Jag. w Krakowie.

Zapraszamy do przedpłaty.
Czasy obecne dla naszego społeczeństwa op’akane, grom po 

gromie na nas spada, a szczególniej nasze młode pokolenia na zdzi­
czenie wystawione! Ztąd potrzeba radzić i nasz lud pouczać, aby 
był zdolnym oprzeć się wszelkim nań bijącym pokusom.

W myśl tego wychodzi od 1 listopada r. z w Strzelnie na 
Kujawach pismo ludowe oparte na podstawie czysto polsko kato­
lickiej pod tytułem (1675)

SJ 'U

z dwoma bezpłatnemi dodatkami: „Matka chrześcijańska“, 
Poradnik w sprawach domowego wychowania, i „Nasza gazetka“, 
Przyjaciel. Nauczyciel i Przewodnik dzieci.

„Nadgoplanin" wychodzi dwa razy tygodniowo i kosztuje 
razem z dodatkami tylko 1 markę. Przedpłatę przyjmuje każda poczta.

Przewielebne Duchowieństwo, Szanowne obywatelstwo jako i 
wszystkie te zacne osoby, którym dobro naszego ludu na sercu leży, 
i którym obecne nasze położenie nie jest obojętne, prosimy jak naj­
serdeczniej o łaskawe poparcie naszego wydawnictwa przedsięwzię­
tego li tylko w tym celu, by wiernie służyć Bogu i Ojczyźnie.

Reńakcya „Nadgoplanina“.

SW.
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

łCiniejszem mam zaszczyt donieść, iż przy moim od wielu 
lat istniejącym zakładzie malarskim otworzyłem (1537)

Skład sprzętów
jako to: ołtarzyk#»’ do noszenia w rozmaitych stylach, cho­
rągwi, baldachimów, kierc, lichtarzy, latarek, krzyży, mar­
szałków, lamp wiecznych ł pająków z brązu, żelaza, posre­
brzanych i emaliowanych, obrazów św. Pańskich, figur Chry­
stusa do grobn oraz wszelkich przedmiotów do ozdoby świą­
tyń Pańskich.

Gruntowna i fachowa znajomość upiększania kościołów 
i wszechstronne uznanie dają mi rękojmią, że i na tem polu po­
zyskam względy Wielebnego Duchowieństwa, mojem zaś stara­
niem będzie przez towar rzetelny i nizkie ceny, położenemu we 
mnie zaufaniu godnie odpowiedzieć.

Licząc na poparcie, przyrzekam skorą i rzetelną usługę.

J. Komendziński,
Skład Sprzętów koście!., zakład pozłotniczy i malarski,

Poznań, Św. Marcin nr. 9.

czekolaâj,
9 Aurotns

W POZNANIU.
Cukiernia, falrjta karmelków, sitrh

poleca na Święta WiciRanocnc
Baranki i jajka cukrowe, marcepanowe i czekoladowe, 
Mazurki warszawskie i paryzkie,
Baby podolskie,
Pieczywo świąteczne,
Torty, baumkuchy,
Petits-Fours, Frou-Frou,
Wielki wybór ciast deserowych do kawy i 
Ciasta paryzkie. 

herbaty,
(1709)

F.Zwierzycki
tapicer i dekorator,

Św. Marcin 5.
mam na składzie gotowe

Materace................................................................ od
Kliny . . . ....................................................... ......
Materace sprężynowe.............................................„
Kanapy wygodne elegancką materyą pociągnięte „

„ pluszowe.................................................. ......
Szeslągi eleganckie do spania....................................
K anapę i 2 foteliki .............................................

„ i 2 fotele pluszowe...................................
przytem rozmaite inne garnitury, portyery, firanki i rolosy 

nizkieb cenach.

Berlin. 21 marca, iSprawosd&iue urzędowe). 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejsca żąd. 158 
do 175 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
—,—, na kwiecień-maj płac. 163.25—163—163,¡5, 
na maj-czerwica płacono 165,50—166,25, żąd. —, 
na czerwiec-lipiec płacono 168,00 167,75—168,75,
na lipiec-sierpień płacono —,— , na wrzesień-pa- 
ździernik płac. 171,76=172,00. Wypowiedz. — 
ton. Cena wypowieziaua —,—.

Żyto za 1000 kiiogr. w miejscu pł. 108 -119 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. , 
na kwiecień-maj płc. 119 58—120,00—119,75, maj- 
czerwiec płac. 121,60—122—121.75, na czerwiec- 
lipiec płac, 124,00—123,50—123,75, i na lipiec-sier­
pień 125,50—126—125,75, wrzesień październik pł. 
127,50—128—127,75. Wypow. — ton. Cena -.

Ku kuru dza w miejscu płac. 118—122 w, - 
tiłng jakości, na miesisąc bieżący płac. —,— 
na kwiecień-maj płacono 120,00. Wypowiedziano 
----- ton. Cena —mrk.

016 j rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miejscu 
bez beczki płac. 44,6 mrk., w miejscu z beczką 
płc. —m., na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na kwiecień-maj pł. 45 —44,8—44,9, na maj-czerwiec 
pł. 45,2—45—45,1, na czerwiec-lipiec pł. —, na 
wrzesień-pażdziernik płacono 46,1. Wypowiedziano 
—.— cent. Cena wypowiedziana —,—.

Ok owita opodatkowana. Za 100 litr. & 100 
j ret. = 10,000 litr. prct. w miejscu bez beczki płac.
96.7— 96,9. na miesiąc bieżący płacono —, na 
marzec-kwiec. —, na kwiecień-maj płc. 95,9 do
95.8— 96.0, na maj-czerwiec płacono 96,7—96,9, na 
czerwiec-lipiec płac. —,—, nieopodatkowana, obcią­
żona 50 mk. podat. konsum. w miejscu 48,8 mrk. 
na kwiecień-maj płacono 49,5—49,7, na maj-czer 
wi c płacono 50.1—50,3, na czerwiec lipiec płacono 
51,0—51,2, na lipiec-sierpień płacono 51,8- 52,0, na 
sierpien-wrzesień płacono 52,5—52,6, nieopodat. 
obciążona 70 w. podat. konsumc. w miejscu płac 
30,0, na kwiecień-maj płacono 31,1—31,2, na maj- 
czerwiec płacono 31,6—31,7, czerwiec-lipiec płac. 
32,4—32,5, na lipiec-sierpień płac. 33,1—33.2, na

wieże morskie cebule,
radykalny środek na wyni­
szczenie szczurów i myszy, 
nie są trucizną a zabijają tyl­

ko gryzonie. 1 bilo 1 mrk. Paczka 
pocztowa ważąca 5 kilogram, za 5 
marek z przesyłką. (2209)

Czerwona apteka
w Poznaniu, Rynek nr. 37.

Karmelki zaprawiane 
babką, nadzwyc.aj sku­
teczne na kaszei, chrypkę 
i zaflegmiciiie, paczka po 
30 fen., pudełko po 50 fen.,

Miód zaprawiony" ko­
prem, sok na kaszel, przy­
jemnego smaku, butelkę po 
50 fen. i 1 m. poleca

w Poznaniu. Rynek 37.

_ Zakład malowania na szkle 
| A. REDNER, g
0 Wrocław, Monliauptstr. 7 m
B wykonuje malowidła na szkle, iW 
H jak figury, kobierce) herby; bo- 
U gate i skromne oprawy okien n| 
R w ołów dla kościoła i budyń- Ul 
K ków prywatnych. Ceny umiar- 
y kowane. Najlepsze polecenia, hj 
It Odpłaty ratami. Na żądanie ul 
n przesyła się szkice. (913) 
SłSsSSSasSSSSEHSSSSSHHSH!

Zatłafl artystyczny
do wykonywania

w Wrocławiu, 
Gneisenanstrasse 15,

poleca się do wykonywania 
przyborów kościelnych wszel­
kiego rodzaju, do wykonywa­
nia artystycznych haftów ko­
ścielnych jako i przenoszenia 
starych haftów na nowe ma- 
terye. (1255)

Hilaria Jeske.

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperaeye spie­
sznie uskuteczniają się.

Ästraal

sierpien-wrzesień płac. 33,8—33,9. Wypowiedziani 
—.— litr. Cena —,—.

Szczecin, 21 marca.
Pszenica słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 

kraj. 157—163 płac., marzec — nom., kwiecień, 
maj 165,5 żądań}, 165,— ofiarow., maj-czerwiec 
167,5 żąd., —,— ofiar., czerwiec-lipiec 170—169^ 
płac., wrzesień-pażdziernik —płacono.

Żytom, zm., za 1000 kilogr. w miejscu kra 
jowe 101—112,0 pł., marzec — nom., kwiecień-maj
115,0 płac., maj-czerwiec 117,5 płac., czerwiec-li. 
piec 120,0—119,5 płac., — ofiar.

Owies niezm., za 1000 kilogr. w miejscu p0. 
morski 101—li8 płac.

J ęczmień bez interesu.
Olfij rzepiowy wyżej, za 100 kilogram, 

w miejscu bez beczki z składów—.— żąd., marzec 
45,— żąd., kwiecień-maj 45,— żąd., wrzesień-pa 
żdziernik 46,0 żąd.

Okowita potw., za 10,000 litr-prct. w miej, 
scu bez beczki 96,7 opodat, płc., 50-ta 47,6 ofiar., 
70-ta 29,3 płac., marzec — opodat., kwiecień maj 
—.— opodat. żąd. i ofiar., 70-,a 30,5 płc., sierpień 
■wrzesień 70-ta 33,2 płac.

Haaibnrg. 21 marca. O ko w i ta cicho , ¡¡a 
na marzec 20% żąd., kwiecień-maj 2OV4 żąd; 
maj-czerwiec 20% żąd., czerwiec-lipiec 21 - żąd. — 
Kawa good average Santos za maj &93/4, za wrze­
sień 55 — , za grudzień 541/! żąd. Usposobienie 
stale. Obrót 7000 miechów.

Magdeburg, 21 marca. Cukier ziarnisty 
escl. worka 96% —, cukier ziarn. escl. 92% 
24,40. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. 23,40. Drugi 
produkt escl. 75% Rendem, 19 80. Usposobienie 
słabiej. Mielona rafin. z beczką 28,50. Miel. Melis 
I z beczką 27,25. Spok. Cukier surowy 1. Produkt 
transito fr. statek Hamburg za marzec 14,57% płac, 
14,60 żąd., kwiecień 14.60 płacono i żąd, czer­
wiec-lipiec 14,90 ofiar., 15,00 żąd., październik-gru 
dzień 12,95 płac., —.— żąd. Spok.j Obrót tygo- 
dniowy w cukrze surowym ctr. —.

(Nadesłano).
Uwaga d!a palących! Kto pragnie paite dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby s fabryki „VULKAN“ J. P. J Komet- 
dzińskiegowDreźnie. (1818)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Przyjmuję chorych od godziny 10—12 przed południem 
i od godziny 3—5 po południu.

Poliklinika bezpłatna od godziny %9—10. (1604)

Dr. W. Stan, D, asystent M Jurasza w Heifleltegn,
Specyałista w chorobach gardła, nosa i uszn.

Poznań, Sty Marcin 14, I.

Rządowy koncesyonowany

Instytut wychowawczy bon fröhlowskich
połączony z praktyczną szkółką i ogródkiem dla dzieci.

Knrs nank rozpoczyna się dnia 9-go kwietnia r. i).
Niżej podpisana przyjmuje także uczennice na stół i stancyą. Prospekty 
przesyła na żądanie. Przytem poleca bony froblowskie z paten­
tem, znające język polski i niemiecki. (1554)

A. Michel z domu Tschinklów,
przełożona instytutu.

MSynslia ulica nr. S1», !’•

Poznań, ul. Podgórna 9, 
vis-à-vis hotelu Francuskiego, 

poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye
(1677)

W łWK^SJJnannnę jł (ł|;O

Również zwraca uwagę Przew ielebnemu Duchowieństwu
znane z dobrego kreju rewerendy.

Ceny jak najprzystępniejsze.

kr*ajowe à æatgs'amczne

Skład hurtowny
a
Ï,

pod firmą

Głowacki

p’

w domu frontowym teatru polskiego 
przy Berlińskiej ul. nr. 18 — niemniej sprze­
daż cząstkową w elegancko urządzonych 
pokojach, polecam łaskawemu uwzględnieniu

Józef Głowacki.(636)

Mąkę Pożądaną jest

pszennną, żytnią i miodzie poleca
B. Domagalski w Śremie.

JÆ

spólniczka
Moje tak bardzo skuteczne zioła 

na astmę, (Asthmakraut) do kadze­
nia — przy cierpieniach astmaty­
cznych — są znowu w zapasie po 
3 M. za funt. Przy odbiorze 5 fun­
tów po M. 2,50 za gotówkę lub za 
pobraniem zaliczki.
Apteka w Jutrosinie

Mortimer Scholtz.

uczęszczających do tutejszego gimna- 
zyum, przyjmują od Wielkanocy na 
stół na stancyą, zapewniając opiekę 
rodzicielską i dozór ścisły. W razie 
potrzeby udzielam lekcyi prywat, 
w językach i rachunkach za przy­
stępną cenę. (1708)

Fr. Schroeder, 
były naucz, gimnaz., 

Brodnica, w rynku (Strasburg W/Pr.)

do interesu będącego 
w biegu, z kapitałem 
do 3000 mrk. Zgłosz- 
pod lit. N. N. 1710 do 
Ekspedycya Kuryera 
Poznańskiego.

Ho wy bufet
iowy (antyk) mam tanio

4.50
1.50 

' 18,00 
, 27,00 
„ 48,00 
„ 33,00 
„ 75,00 
,, 120,00 
po nader

(1646)

Najprzedniejszą oliwę 
prowancką, ocet estra- 
gouowy, litewshie grzy­
by, śliwki suszone i pra­
wdziwe tureckie powidła 
poleca (1690)

W. Becker,
Płac Wilhelmowski 14, obok cukierni 

p. Wolkowitza.

Studentów
przyjmie od Wielkięjnocy na stół 
i stancyą, zapewniając ścisły dozór, 
opiekę rodzicielską, a uczniom niż­
szych klas pomoc w naukach. For­
tepian w domu. (1658)
Fr. Kubacki, nauczyciel,

Poznań, ul. Wiedeńska 5.

Nakładem i czcionkami Drakami Kuryera Poznańskiego.

dębowy (antyk) mam tanio ‘1° 
sprzedania U, '

W. Kostecki?
Plac Bemadyński 7;_

Guwernantkę
doświadczoną, muzykalną, z P 
tem rządowym świetnym poleci». •
prałat Połomski w wa 
brzeźnie (Briegtm W/Pr.)

\
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